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Od Administracji. 


Celem ureguiowania nakładu upraszamy 
e wczesne odnowienie prenumeraty, której wa- 
ı aki podano w naglówku obok tytulu dziennika. 

Zwracamy uwagę, że prenumeratorowie 
Dsienmika Polskiego mogą otrzymywać 


„BLUSZCZ 
po bardzo zniżonej cenie (50 względnie 80 ct.) 
jakoteż 


Kalendarz humorystyczny „ŚMIGUSA” 


(po 40 ct. z przesyłką pocztową). 


Groźne chnary nad Albionen. 


Lwów 13 stycznia. 

Wśród wiadomości, niemal już stereotypo- 
wych, o klęskach angielskich w południowej 
Afryce, spadi na zdumioną Europę tymi dniami 
sensacyjny komun kat pólurzędowy w Pe- 
tersburgu, donoszący o tem, że rosyjskie mini- 
sterstwo wojny urządziło sobie w cichości 
„próbną mobilizaeję* na wypadek nie- 
pokojów w Afganistanie lub Iadjach... Próba 
ta ma jednak ogromnie zasadnicze znaczenie, 
dowodzi bowiem, że Rosja może w ciągu 
ośmiu dni przerzucić znaczną partję wojska 
z Kaukazu na Kuszk (oddalenie mniej 
więcej takie, jak z Paryża do Przemyśl). Po- 
minąwszy pogioski n rosyjekiej okupacji Hera'u, 
którym jednak nikt zgoła nie wierzył, zresztą 
o calej wspomianej operacji nie przedarl się byl 
do Europy najdrobniejszy nawet szczegół. Co 
więcej, dz'ś dopiero, ze wspomnianego komu- 
nikatu petersbnrskiego dowiedziało się bardzo 
wielu, iż rosyjska kolej transkaspijska lączy 
Już stoki Paropamissu z Morzem Kaspijskiem. 
tego widać jasno, jak konsekwentnie i szybko 
postępuje naprzód polityka kolonjalna Ro- 
sji. Z d żych obszarów, przez długie wieki od- 
logiem lażących i w formalną pustynię zamie- 
nionych — której mieszkańcy żyjąc niemal wy- 
łącznie z rabunku, byli postrachem sąsiednich 
ludów, zrobiono kraj cywilizowany w ten spo- 
sób, że zasypane od niepamiętnych czasów pia- 
skiem pustynnym staro kanaly irrygacyjue wy- 
czyszczono, a nowe wykopano. To też w sto- 
sunkewo krótkim czasie wydarto pustyni duże 
terytorja i założono środkowo-azjaty- 
ekie państwo rosyjskie, którego ludność przy- 
zwyczaiła się już nie widzieć w Rosji groźn-gn 
zdobywcy, lecz dobrodzieja. Nie ma jeszcze 20 
łat, jak przyłączono do carstwa Pendżab, gdzie 
wleśnie leży owo glośne dziś miasto Kuszk. 
Mianowicie dnia 12 lutego 1881 jen. Skobiel2w 
zdobył był główną twierdzę turkmeńską Geog- 
Tepo | podbił tamtejszo plemiona turkmeńskie. 
W trzy lata potem zdobyto Merw nad Murg- 
habom, poczem jut petęga rosyjska paila się 
konsekwentnie, wzdłuż tej rzek, na Południe, 
aż wreszcia obsadzono oazę Pendżab pom ędzy 
rzekami Murghab i Kuezk. Anglja, widząc zbyt 
prźno już, eo się dzieje, wysunęła przeciw po- 
chodewi rosyjskiemu Afganów, lecz tych pobilv 


Na głowe zastępy carskie, poczem już w d. 20. 


lipca 1887 podpisany zostal protokół anglo- 
rosyjikiej komisji granicznej, w którym Paro- 
pamissus oznaczono jako linję demarkacyjną 
pomiędzy Rosją a W. Brytanią. Taki był mniej 
więcej przebieg zdobyczy rosyjskich „cywiliza- 
torskichs ma Wschodzie azjatyckim. 

Ten półurzędowy komunikat rosyjski o dy- 
wersji z Kaukazu na Kuszk zapewnia oczywiście, 
że adminis:racji wojennej szło wyłącznie o „pró- 
bę* znaczenia akademicznego, że to jednak 
wcale nie byla pogróżka pod adresem Angli. 
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UBOGA PANNA. 


POWIEŚĆ 
Stanisława Pileckiego. 


Rówleńscy wykupili od żydów wszystkie 
pozastawiane sprzęty, chcąc temi pamiątkami 
nbrać pokój, przygotowany dla Tekli. 

iedna sierota czas pewien przebywala 
w niemem odrętwieniu. Po pierwszych zsburze- 
piach w sercu, które spowodowali Wodoski, 
przyszla wielra boleść po stracie ojca, Chociaż 
cjciec był dla niej ciętarem i nie mógł do sie- 
bie przywiązać miłością ani szacunkiem, jednak 
eprócz niego nie miala nic na świecie. Póki 
ojciec żył, posiądała coś własnego, dziś byla 
sama znpełnie, a wd ięczność dla pani Ró 
wieńskiej stawała się dia niej ciężarem. Poja- 
wily się w d'szy podejrzliwości, obawy, strach, 
aby niczem rie wejść w drogę, aby na zbyte- 
czny koszt nie narazić; pomimo ziwcjonej mi- 
łości hrabiny i czułych 'lów pana Jónfa, stosu- 
nek dwóch kabiet atel się mniej wylany, mniej 
swobodny. Tekla godzinami siedziała u sibie, 
unikając wszelkiej styczności ze światem; Marja 
zostawiała ją samą, czekejąc, aż czas rany zagoi. 

Wkrótce, przed wyjazdem na wieś Rówień- 
skich, zaszła w ich pałacu mała katastrcfa. 
Bona prty starszej córeczce, Szwajcarka, oka- 
zılı się nieuczeiwą, więc trzeba bylo ją konie- 
cznie wydalić. Hrabina biadala, że nizogo tak 
prędko nie dostanie, a trzeba na wieś wyje- 


żd.ać. 
Skorzystala z tej chwili Tekla i biagałą 


Wszelukoż równoczesny komentarz, iż tę protę 
wykonano ze względu Ba ewentualne niepokoje 
w Afzaniastanie i w Indjach i uwagę złośliwą, 
że w tych okolicach fl>ta angielska tax samo 
Anglikom nie wiele pomoże, jak np. w obecnej 
ich wojnie w południowej Afryce, są bezwa 
cunkowo wskazówką, którą w Londynie dobrze 
chyba zrozumieją... Równolegle z tą „próbną 
mobilizacją* rozpoczęła się akcja rządu rosyj- 
skiego, przeciw samowolnemu ograniczaniu przez 
Anglję użytkowania telegrafu, przyczem rząd 
petersburski n'e zadowolł sis samem wniesie- 
niem zażalenia do gabinetu angielskiego, lecz 
w umyślnym ad hoc okólniku zwrócił się do 
wszystkich mocarstw w tej sprawie. O óż w po- 
stępowaniu takiem Rosji trzeba dziś upatrywać 
rozpoczęcie formalnej kampanji dyplomatycznej, 
w której muszą być wzięte w rachubę ka n- 
sekwencje niepowodzeń angielskich w pola- 
dniowej Afcyce. 

Ponadto przybywa jeszcze wyraźna pro- 
wokacja wszystkicb narodów żglarskich ze 
strony Anglji, a to przez samowolie areszio- 
wanie parowców neutralnych na neutral- 
nem terytorju n (zatoka Delagoa) Łitwo zro- 
zumiełą jest rzeczą, iż dla Anglików bardzo to 
niem'le, że nie są panami tej zatoki, lecz storo 
ona jest własncś:ią Portugalji, to jedynie ta 
ostatnia ma prawo utrzymywania na swych 
wodach policji morskiej. Byln przeto grubem 
naruszeniem prawa międzynarodowego, gdy 
Anglja uzurpowała sobie rzeczone prawo w 
zatoce, a aprócz tego calkiem dowolnie roz- 
szerzyla pojęcie kontrabandy n. p. na artykuly 
żywności. 

Czysty przypadek zrządził, że wlaśnie 
Niemcy poczuły na sobie skutki wielxo-bry- 
tańskiej przyjeźai — te sams Niemcy, które w 
tak widoczny sposób kakietuią z Albionem... 
I minął dłuższy czas, zanim rząd niemiecki zde: 
cydował się na krek stanowczy wobsc samo- 
woli angielskiej; — mianowisie wyslal dwa 
pancerniki wojenne do zatoki Delagoa, gdy 
wszelkie jego starania, gwoli uzyskania z Lon- 
dynu jakiejś zadowalającej deklaracji bez skutku 
pozostały. 

Otóż fakt ten czynnej interwencji niemie- 
ckiej, w połączeniu ze spacerem „próbnym“ 
korpusu rosyjskiego na Wschodzie azjatyckim i 
z akcją dyplomatyczuą Rosji przeciw naduży- 
waniu przez Anglję telegrafu, uważać można za 
grożne chmury, które od niedawna gromadzą 
się nad dumnym Albionem. 


Wiec polski w Toruniu. 


Dnia 6 stycznia odbył się w Toruniu w sali 
„Muzeum“ wiec polski, na który przybyło przeszło 
400 esób. Obrady zagaił redektor Gusety toruń- 
skiej p. Brejski, poczem przewodoieząsym wiecu 
wybrano p. Donimirskiego z Łysowie, który na se- 
kretarza powcłal p. Witta z Torunia. Gdy prezy- 
djum wiecu zajęło miejsca, zabrał glos poseł Czar- 
liński. W pięknej przemowie wysómaczy! różnicę 
pomiędzy państwem a rządem. Mowca powiedział : 
zagsdą posłów polskich jest wypelnisnie obewiązków 
wobec państwa i wcbec maszego Narodu. C: zaś, 
którzy wypelaiają obowiązki wobec państwa, mie za- 
alugują na to, sby im zarzucano, że prowiścje pol- 
skie odarwać chcą Od rzeszy nismieckiej. Jednakże 
co innego jest prńitwo, R co innego rząd. Można 
mieć chęć do zwalczania rządu, który nie zua praw 
Boskich, nie zaa obowiązku wobec narodu, znajdu 
ącego się pod jego berłem i nie zna równoupra- 
wnienia. My zaś tego ostatniego tylko żądamy, a 
żądamy go na mocy praw konstytucyjnych. 

Jako dowód, że rząd uchybia zasadzie równo- 
uprawnienia obywatelskiego, przytaesa mowca nska- 
zy wydane dla aptekarzy Polsków. Sprawę tę po- 
ruszą masi posłowie w parlamencie. Drugim takim 
puaktem wykraczejącym przec'wko zasadzie O ró 
wnouprawnieniu, to obeczy system szkolny. Wabec 


kuzynkę, aby jej powiertyla pieczę nad córką. 

— Pozwól, niach tem sią pozbędę w części 
długu wdzięczności, który zaciągam względ:m 
was... i tak jeszcze aż nadto zostanie. 

Ale hrabina Marja sprzeciwiła się sta- 

nowczo. 
4 — Moja Teklo, jeżeli ci dobrze z nami, to 
i nam dobrze z tobą; jeżeli ci wyświadczemy, 
jak mówisz, laskę, to pozwól przez wdzięczność, 
abyśmy mogli posiadać cię na tych samych wa- 
runkach, ma jakich jesteś. Jesteś moją dame dz 
compagnie, a jeżeli nie wierzysz, to ci przy- 
wiczę formalną umowę notarjalaą; tak więc 
zestańmy, tylko proszę być po dawnemu 
szczerą. Widzę, ża w ostatnch czasach twoje 
serduszko mniej dla mnie wylane; czy to b:ć 
może Teklo, aby jakieś tajne ucuca misly 
nas dzielć kiedykolwiek w życiu? Czym ja o- 
bludna? Fal'zywa? Czy wierzyć przestałaś w twoją 
starą Marysię? 

Wszystkie niepotrzebne żale, obawy, roz- 
chwisly się prędko, rozpuścily się we lzach, 
a jakaś perła-bona, rekomendowana przez księ- 
żnę Dolską, rozcijła krwestję zajęcia się dzie- 
criem. 

Równina podlaska wygl dz la fale w sercu 
Tekli, wsburzcne i odzywające się od czasu do 
czasu. Ta piękne niwy i łany obszerne zbóż 
kazały się sercu zasklepić i być gotowem do 
zrodzenia miłych uczuć, nie zaś rozpaczy, zni- 
szczenia. 

— Mirysiu moja, tyś mi ojcem i matką... 
Kmitów, to mój dom własny — mawisła Te- 
kla w przystępach czułości. 

I spokojne mijały chwile, smutki były co- 
raz rzadsze, tylko raz, gdy pisma doniosły, iż 
w Kongo stanął hr. Kazimierz Wodoski i ma 
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prześladowania języka polskiego, wobec prześlado- 
wania tych, którzy uczą dzieci polskie prywatnie ję- 
zyka polskiego, jedyoą droga jest samopomoc. Nie- 
jedem może powie, że nie ma czasu, aby uczyć 
dziatwę swą, lscz na to mieć czas musi. Dalej mó- 
wil o zmianie nazw polskich miejscowości na nie 
mieckie, o przeinaczaniu imion i nazwisk polskich 
oa niemieckie, zmianie pelskich żeńskich końcówek 
nazwisk „ska — ma „ski i o przymuszaniu 
świadków do zeznawania przed sądem w języku 
niemieckim. Mowca wspomnial o wypadkn uwięcie- 
nia pewnego chłopaka wiejskiego za to, że mie mógl 
zeznawać po niemiecku! 

Stało się to w Toruniu. Na pierwsze zaryta 
nie sędziego, jak się nazywa, ile ma lat itd., umial 
jako tako odpowiedzieć, kiedy jedaak przyszło do 
zeznawania, zaciął się i w końcu powiedział, że po 
niemiecku mie umie. Powędrowai za to na 24 go- 
dzia do więzienia. Kiedy go zaś zawezwano po dru- 
gi raz, a jeszcze biedak się mie nauczył, wpakowa- 
ne drugi raz, tak samo stało się po raz trzeci. Nie 
dosyć jednak na tem. Chłopak, który mial otrzymać 
świadkowe, musiał] na debtek zapłacić koszta za 
nocleg — w więtieniu! Drugi podobey wypadek 
wyjd:rzył się w Gnieźnie z niejakimś Nowaczykiaem, 
który nie chciał powiedzieć pu niemiecku, jak się 
nszywa, ile maa lat itd. Za to wpakowano go na 8 
dni i 8 nocy. Wobec podobnych wypadków bro- 
nić nam należy praw swoich i udawać się do wladz 
wyższych, które często mie wiedzą, co te niższe 
czynią. 

Ale wobec tego wszystkiego nie należy — mó- 
wi mówca dalej — nam chcieć coś utysksć umi- 
zganiem, czułem spojizeniem itd. Śmiało! Prawdą 
a Bogiem powinniśmy iść naprzód także w życiu 
pryw.tnem. Nie możemy bowiem, jeżeli cheemy być 
prawym; Polakami, należeć do towarzystw niemiec- 
kich i brać udzisia w ich zabawach i uroczysto- 
ściach, bo marażamy się tylko na pośmiewisko tycb, 
którzy się przekonsć nie mo ą, aby Polak mógł 
iść razem z tymi, którzy szydzą x jego Kościoła, 
wiary i narodowości. (Brawo !) 

Omówiwszy jeszcze różne sprawy, które byly 
przedmiotem obrad tak w sejmie, jako i w parla- 
mencie — ebjaśnił mówca zebranych, że ma nowy 
projekt marynarski domaga się rząd 3070 miljonów 
marek. Koło polskie w tym względzie nie powzięl» 
jeszcze uchwały, mówca zaś aam czuje taki wstręt 
do projekiu tego, że go do ręki nie chce wziąć. 

Pod koniec wzywa mówea, aby nikt nie stra- 
eil nadzieji. Patrzmy na Cze hów, kórsy w gorazym 
niż me byli położawia , a jednak wypływają ma 
wierzch. 

Po zadaniu kilkn pytań ze strony wiecowników 
posłowi, ma które to pytania posal dawal objaśnie- 
nia i po przemowie pana Danielewskiege, podzięko- 
wano p. posłowi za przemowę a panu przewodni- 
czącemu za prowadzenie obrad. Na tem zakoń- 
ozono wiee o godzinie w pól do dziesiątej, 


KORESPONDENCJE. 


Nowy Jork 37 grudnia. 
(Wysysk emigrantów w Prusach. — Panorama 
racławicka. — Nasi artyści $ artystki). 

W podróży mojej do Chicsgo, miałem sposo- 
baość przekonać się osobiście, do jakiego stopnia 
dochodzi arogeucja hskatystów wobec *lowinm, po- 
dróżujących IVią klasą ma kolejach miemieckich, a 
ud:jących się do Ameryki. Fakt, którego byłem 
świadziem, odbywał aię w Mysłowicach, Da granicy 
pruskiej. Wszystkich podróżnych spędzili żandarmi 
pruscy do obszernej szopy, gdzie odbywała się rs- 
wizja rzeczy i paszportów, Oraz oględziny lekarskie, 
a dla emigrantów, przybywających z Rosji przymu- 
sowa kąpiei za „dobrowolaą* opłatą dwn ma- 
rek i desinfekcja pukunków. Po odbytej indagacji, 
gdzie kto jedzie, ndający się do Ameryki muszą 
okazać pieniądze, jskie posiadają i jeżeli suma we- 
dlug mniemania żsadarma Okaże aię ss małą — to 
podróżni bez żadnych wyjaśnień zostają zmuszeni do 
powsotu do kraju. Przy tej oparacji obecnym jest 
zawsze ugrzeczniony ajent, któremu niemający kart 


zamiar do ek:p:dęcji Stanleya przylączyć się, 
jskieś dziwne wzruszenie owładnęlo Tezlą. Za- 
szumiało jej w uszach, dostała chwilowego glo- 
wy zawrotu, serce bé silnie poczęło. Wszystto 
to jednak trwzł»> niedlugo; wygrała z siebie 
niepotrzebna nadzieje, o Wodoskim myślała 
tylko tyle, iż mu rodzina nie pozwoliła żenć 
się z Bią i że d'a leczenia się z milaści w po- 
dróż wyruszył. 

Przestała o nim marzyć zupełnie. Nieraz, 
siedząc na ganku sama w Kmitowie, przygią- 
dała się gotyckim, piramidalaym topolom i my- 
ślami baj li po jakichś stron:ch nieznanych, 
gd:ieby miała dom własny, ch:ć mały i skro- 
mny i serce jakieś, któreby do niej należało 
w calości. 

W ciągu lata wyjeżdżali Rówieńscy na Wo- 
łyń do krewnrch, zabrawszy Teklę z sobą. 
Pani Marja wciąż nad tem czuwała, aby roz- 
ruszać kuzynkę i orzyjscółcę, a gdzie tylko 
megla, zawsze pytali, czy się też mąż dla niej 
nie znajdzia. Ale cich? był», ri:t się nigdzie 
nie zgłasz I, pomimo piękności i dobrego rodu 
dziewc'yny. 

Słychać było na prawo i lwo, że zamaż 
wychodzą posażne panienki, chociaż mnej la- 
dne niż Tekl:; tutaj wszyscy się bali i nalacia- 
łości zbytkownycb, i braku przyzwyczajenia do 
pracy; nie zbadał nikt, że Tekla ma w duszy 
zasoby wręcz przeciwne okolicznościom, które 
ją otacz:ly od dzieciństwa. 

Zima w Warszawie przeszła dla Tekli spo- 
kojnie, nigdzie nie bywil1 na balach, nosząc 
ż:lobę po ojcu. W c'asie pos u blo kilka przy- 
jęć liczniejszych w palacu Rówieńskich i wów- 
czas Tekla spotkała się znowu z szerszem ko- 
lem towarzyskiem. 


okrętewych pud groźbą odesłazia z powrotem, mu- 
szą dać tytulem zadatku ma kartę 10 guldenów, lub 
tyleż rubli, kwota ta ma być niby wliczocą przy 
płaceniu w porcie — jedoakże nigdy to w rzeczy- 
wistości nie bywa. Rzeczy te dzieją się pod protekto- 
ratem władzy, bez wyjątku na każdej stacji greni 
cznej pruskiej. 

Daia 17 zm. szczęśliwie wylądowałem w No- 
wyma Jorku. Wiadomość o przewiezieniu panoramy 
raclawickiej de Ameryki została przyjętą z wielką 
radością i b'dri egromse zainteresowanie, a zewsząd 
sypią się pytanie, kieży przybędzie to wspaniale 
dzieło. Kiedy?.. Odpowiedź trudna... gdyż dotych 
czas niema gwarancji. W tej sprawie może wiele 
zdziałać Związek narodowy polski i sądzę, że insty- 
tucja ta poważna zrozumie, iż przez zajęcie się i 
pomoc w wystawieniu paneramy w Ameryce, zrobi 
nietylko dobrodziejstwo dla Polaków, dając im spo 
sobność uprzytomnienia czynów naszego bohatera, 
lecz daleko ważnicjszą przysługę odda calemu naro- 
dowi polskiemu przez zapoznanie publiczności ame 
rykańskiej x tym obrazem. Panorama ra:lawicka 
wystawiona tutaj, wywrze dodatni wplyw ma Ame- 
rykamów, którzy do niedawnego czasu bardzo malo 
posiadali wiadomości o Pelakach i dziś jeszcze 
większość ich nie rozrżnia Polska od żyd». 
Polak w pojęciu Amerykanina musi być żydem ko- 
nieczuie, dopiero obecnie przez naszego Sienkiewicza, 
którego dziela w przekładzie angielskim krociami się 
rozchodzą, opinja O nas zaczęła się peprawiać. 

W „Metropo'itan Grand Opera House" w 
Nowym Jorku śpiewały w tym sezomie p. Sembrich- 
Kochańska i Edward Reszke. Paderewski koncertuje 
tutaj również. Przepowiadauo, że pl:ć piękna ame- 
rykańska obrażona z powodu ożeniemia się mistrza, 
nie będzie tak ezulą jak w latach zeszłych. Co pra- 
wda nie otrzymuje on listów od miljonerek 3 0- 
świsdszeniami miłosnemi, nie wplynęjo te jednak na 
powodzenie kasowe, gdyż wszystkie bilety na jego 
koncerty na kilks tygodni przed koncertami zostaly 
rozsprzedane, W „Americam Thea’re występuje w 
asg'elskioj operze z madzwyczejnem powodzeniem 
Krakowianka p. Selma Kronold (Kroageld), która 
podczas przedstawiemia -„Aidy* otrzymała piękny bu- 
kiet z żywych kwiatów od tntejszysh Polaków. Zn- 
powiedziane również są w Nowym Jorku w tym se- 
zomie występy Towerzystwa p. Heleny Modrzejewskiej 
w „Fifth Are Teatre". Niezrówaana nasia artystka 
cieszy się zawsze jaknajlspaiem powodzenism. 

Na zakończenie mej korespondencji donoszę, iż 
w Nowym Jorkn dotychczas śniegu ani mrozów ais 
bylo. Mamy piękae, cieple dni, a temperatora pre- 
wdziwie jak pod włoskieża niebem. 2 


Listy z Parany. 


Antonina, 10 liztopada 1899. 

VI. J śli każdego, kto w Europie  |nteresowal 
się nieco „Nową Polską*, musi zaraz po przybyciu 
do Kurytyby spetkać niemile rezczarowsnie, to prre- 
cież pierwsza wycieczka w głąb kreju, a choćby 
tylko w okolice Kurytyby Ba pewno naprawi to nie- 
dodatnie wrażenie. Pod względem bowiem koleni- 
za j! rolniczej Polacy zajmują w Persnie bez wątpie- 
nia pierwsze miejsce i przeważna część kolonji nosi 
charskter czysto polski. Spotykamy tem Polsków jako 
duchownych i mauczycieli, jako rzemieślników i kn- 
pców („wendzistów*), a kolonista po'ski, widząc, 
iż praca jego stwa za mu tutaj dobrobyt i daje nie- 
zależność, odisj» się roloictwu z calem zim łowa- 
niem i wytrwał.ścą, zadowolony ze swego polože- 
nia i pełen majlepszych nafuiei na p:zyszłość. 

Warto poświęcić tu kilka słów niezmiernie 
ciekawym dziejom kolsnizacji polskiej w Paranie. 
Ograniczę się tylko do głównych dat. 

We wrześniu 1869 r. 16 
z Górnego S:ląska wylądowało w porcie Itajaby 
w stanie Sta Catharina, skąd przewieziono je do 
państwowej kolonii Busque i osiedlono na 16 lo- 
tach, opustczonych pr ez lilsadczyków i nazwanych 
Sxwen Lots Dzika ta miejscowość, polożona w środkn 
odwiecznego l:su zwrotaikowegc, pełocgo wojewni- 
czych Indian Botokudów wydsło się przybyszom na- 


rodzin polskich 


Na taxm wiscrorze puznała pana I.linicza. 
Był to człowiek lat 36-ciu, średniej urody, bru- 
net, trcchę wylysily. o sporych, czarnych wą- 
sath, o dużych eczach, ciemno-niebiessich, ro- 
zumnych, lecz marzycielakich. Pochodził z gu- 
bernii podolskiej, sąsiadującej z wolyńską, spo- 
tykzl dawniej nś*raz ojca Tekli, zbliżyły więc 
ih zspólce znajomości, stosunki. Rozmowa 
Illinicza była ożywiona, chociaż nie bez przy- 
mi:+s'ki bzjronizmu. 

I:a Belika w gronie panienek nazywala go 
zwykl» „tęsknym d=speratem", Z powodu czę- 
stych zwrotów poetyczno-smętnych. | 

Nie zasługiwał jednak p. Stefan Ilinicz na 
wyśmiewanie. Był to bowiem człowiek wiedzy 
szerokiej, encyklopedycznej, a umial też być 
i bardzo wesclym, dowcipnym, ciętym w odpo- 
wiedzach. Ze zrojnowanej przez ojca fortuny, 
zdołał uratować folwark jeden niewi lki, doiy- 
kający dóbr swego stryj *czvego brata. Wypu- 
grcl tən f.lwark za 1.500 rs. w dzierżawę 
i osiadł w pałacu kuzyna, skąd mial niby la- 
twiej gospodarstwa swojego doglądać. Mizerna 
to była pozycja i dobrze wszyscy wiedzieli, że 
p. Stefan od lat wielu szuka bogatego ożenku, 
aby bəz trudu wielkiego wrócić do utraconej 
fortuny. Lato przeręizał na wsi, zajęty czyta- 
niem, lub zabawianiem gości, przebywających 
w domu pana Wladyslawa, a caly swój zapas 
pieniężny przeznaczał na zimę, aby go zużyć 


© w jakiem wielsi: m mieście. Możeby się dawno 


matrymenjalne zamiary byly panu Stefanowi 
powiodły, ale ;akiś los zawistiby go ścigał; po- 
dobała mu się zawsze panna aibo zanadto bo- 
gata, któraby ne była wyszla za niego, lub 
znowu taka, która nic nie miała. 

Tym razem zajęła go żywiej Tekla, jej ro- 


sym istn»m piekłem. Przyzwyczajeni do umiarko- 
w»nego klimatu i europejskich płodów, niepokojeni 
ustawicznie napadami Botokudów, postanowili „ oai 
wydostać się stamtąd jaknajorędzej i przenieść się do 
Parany, o któcej słyszeli jeszcze w Europie. W tym 
też celu koloniści ci wysłsli niebawem 2 delegatów 
do p. Edmunda Sepo'sk.ego (również Saląsaks) 
z prośbą, by im przedsięwzięcie to ułatwił. Trafili 
dobr'e  Saporzki mie odmówił im swej pomecy i 
gorliwie zajął się losem roduków. 

W tym samym włsśnie czasie stanowy rząd 
parański przeznaczył BO tysięcy milreisów Ra spre- 
wadzenie kolonistów z sąsiednich stanów. Keloniści 
osi uzyskali więe wolny przejazd s Sxteem „Lota 
de Parany i we wiseśniu 1871 roku wrak s iany- 
mi, którzy później nadjechali, przybyli w liesbie 31 
rodzin czyli 160 osób de Kurytyby. 

Niestety, jednak nrząd prezydenta stanu objął 
wtedy dr. Vesancio Lisbon, który, podjudzany press 
Niemców, mial o Polakach wogóle jaknajgorsza wy- 
obrażenie i otwarcie nie sprzyjał kolonizacji polskiej. 
Przybyłym do Kurytyby osadnikom polski edzcówił 
on stanowczo wszelkich dalszych ułatwień i KABE | 
odesłać ich do Saporskiego, aby ten sam zają! się 
ich lesem. Saporski uczynił, eo mógł i dla niektó- 
rych rodzin na wlasny kosst wynajął miesskenie. 
W kilka dni później gromada tych wychodźców s 
żonami i dziećmi zjawiła się znowu przed pałacem 
prezydenta, domagając się glośno pracy i eklebe. 
Dr. Lisboa odesłał ich ponownie do Saporskiege, 
który też ostatnie swe pieniądze, 850 milreinów, 
rozdzielił między te rodziny, sby zaspokoid. przynaj- 
mniej najważniejsze ich potrzeby. 

Nie na tem jednak byl koniec biedy: trzeba 
było przecież wystarsć się o ziemię dla tych ludzi, 
a nie należało to bynajmniej do łatwych sadań. Do 
kolorji bowiem Assupguy, którą prezydent przezna- 
czył dla naszych emigrantów, mie chcieli Gmi 54 
udać x powodu zbytniego jej oddalenia od Kurytyby 
i braku dróg, z drug'ej zaś strony do doliny Igusssić 
zawieść emigrantów bez pomocy rządu było rzeczą 
niemożliwą, rząd zaś wszelkiej pomocy stanowego 
odmawiał. Wreszcie dzięki energiczzym sabiegom 
Saporskiego i wstawieniu zię kilku esób „wpływe- 
wych, emigranci otrsymali od kurytybskiej izby mu- 
nieypelnej nietylko grunta, położone w pobliżu Ku- 
rytyby, lecz również dobrze płatną rebotę przy bu- 
dowie drogi Matto Grosso. 

Tak się zakończyły smutne przygody pierwszych 
naszych pionierów w Paranie. Koloaja utworzena 
przez mich, nosi dziś mazwę Pilarsinho, €0 znaczy 
wędrówka. 

W roku 1873 przybyło z Prus Zachodnieh 64 
rodzin rolskich (358 osób). Osedlono je rów. 
na gruot-ch municypalnych i nową tę osadę, odds- 
long o pół godziny od stolicy, nazwano Abranehes. 
On=cn:e znajduje się tam kościół parafjalny, którego 
proboszczem jest ka. Leom Niebieszczański, wszyscy 
zaś bez wyjątku koloniści mają się bardze dobrze, 
jakkolwiek loty ich są stosunkowo niewielkie. 

W trzy lata później ze świeżo przybyłych emi- 
grantów polskich utworzono Ś8 kolenij polskich w 
municypjum kurytybskiem, na gruntach, które rząd 
odkupił od osób prywatnych. Obsjmowały ome prse- 
strzeń 5187 hektarów z 765 lotami. Największa i 
nejbogateza x nich kolonja Thomas Csalho, oddale- 
na o 17 km. od Kuvytyby. Mieszkańsy jej prawio 
wszyscy pochodzą z zachodniej Galicji i dzięki swej 
pracowitości i oszrzędeości prędko dosuli do sas- 
cznego dobrebytu. Dzisiaj kolonja ta tworzy oddzielne 
municypjum pod nazwą „Arancsria* i zajmuje prze- 
strzeń znacznie większą. niż w pierwstych latach 
swego istnienia, wielu bowiem  kolomistów pozakn- 
pywało okoliczne gruata prywatne. Thomas Coelho 
posiada parę szkół rządowych, w jednej s nieb nea- 
uczycielem jest Polak, p. Gradowski i éwa katoliskia 
kościoly polskie. Prebosze em do niedawna byl tam 
ks. Aleksy Iwanow, obecnie stanowisko to z pawo- 
du wyjazdu ks. Iwanowa zostałe opróżnione. Kelonje 
S. Ignacio, Orleanas, Don Pedro, R riere i Dem Au- 
gusto, wszystkie położone w okolisy Knrytyby, twe- 
rzą parafję, zweBą nrzędownie Nova Polenin s pre. 
bostwem w Orlsaine, gdzie urzęduje ebeenie ka, 


zum, piękność, suknie żałobne przyciągały wy- 
obraźnię, nie pozbawioną poezj:. 

Pewnego wieczora u H-izkich, w kółku nie- 
wielkiem, grano w sekretarza i ktoś zadal py- 
tanie: „Gdzie się podziewają złudzenia miniene, 
rozwiane?" Hrabina Jadwiga Czechowska, któ- 
rej się dostało owo zapytanie, dala odpowiedź, 
„iż rozczarowania idą do nieba, bo to męczen- 
niczki*. Nie mógł się p. Stefan dosyć tą edpe- 
wiedzią nasycić. — To caly traktat  pnezji 
w tych słowach zawarty — wołał do Tekli, 
także na wieczorze obecnej. 

— Martyrclogium nowe do papisania — 
rtekla żywo panna Ira B.lzka — może pan się 
podejmiesz tej pracy. 

— Duiękuię za myśl świetną — odpari 
z uśmiechem Ilinicz — wkrótce ujrzycie panie 
potężoy tom, rozberający szcztególowo ewrrion- 
lum vitasa nie jednej illuzji. 

— Tytul tej książki: Nowe martyrolegium, 
czyli wielorakie sposoby emigrowamia roscsaro- 
wań s siemi da mieba, a autorem będzie p. Ste- 
fan z Bajronizmu lllinicz, nieprawdaż? — pe- 
drwiwała wciąż panna Iza. 

— Dewi pani bez miłosierdzia — kiwal 
glową uśmiechnięty p. Stefan — widocznie, iż 
pani nia zaznala ngdy, co to jest rorezare- 
wanie. 

, — I owstem, bardzo zaznalam, naprzyklań 
nie dalej jak w tłusty wtorek, mial być bał 
monstre u Dolskich od czwartej po południu, 
a tymczasem księżna byla niezdrowa i wszystko 
przepadło. 

„— Wszystko przeszlo... przepadło... kiedyt 
przejdą lzy pani! — odpłacal się Stefan. 


(Ciąg dalscy nastąpi; 
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DZIENNIK POLSKI : dnia 14 stycznia 1900 s; 


Wladysław Miętus. Do głównych plodów kolonistów 
polskich z pod Kurytyby należą: żyto, pszenica, ku- 
kurydza, faaola czarna (tak zw. „fiżan*, po portu- 
galsku „fejao*), kartcfl:, bataty, heiva mate, ro- 
zmaite jarzyny, jak również drób, masło, ser, słoni- 
na, oraz drzewo opałowe i budulcowe, które co 
dziennie odstawiają do Kurytyby. Niektórzy koloniści 
(swisszcza w okolicy Tamacdare) zajmują się wypa- 
laniem wapna. Dia produkcji tej istnieje w okolicy 
Kurytyby 25 pieców, dostarczających rocznie okolo 
300 metrów kubiczny h wartości 30.000 milceisów. 


W oj na. 


Jednym z atutów wojennych angielskich, jakie 
mają być wygrane w ostatoiej chwili, jest atak na 
Transwaal ed strony zatoki D-lagoa. Kwestja ta wy- 
sunęła się też na pierwszy plan, po części dzięki 
rewelscjom pisma berliństiego Local Anacigera o 
układach niemiecko-angielsko portugalskich, dotyczą- 
cych się Delagoa, lecz przeważnie, dzięki odjazdowi 
floty francuskiej Oceanu ladyjakiego do M»dagaskaru, 
oraz nadzwyczajna, a osobliwa nad Delagoą opieka 
Anglików, mianowicie ustawiczne rewizje obcych 
okrętów w zatoce przez statki angielskie, która to 
gorliwość pochodzi z podejrzenia, że przez Laurcręo- 
Marquez naplywa do Transwaalu różnego rodzaju 
kontrabanda wojenńa. Nie wiadomo, czy owa po- 
dejrzliwość jest tylko udaną, czy rzeczywistą. Mówią 
jawnie, że Aoglji chodzi głównie o pretekst, aby 
módz się de D<lagoi przyczepić, jakkolwiekbądź ne 
zdołali Anglicy pochwycić dotychczas broni i innych 
artykułów wojennych na żadnym z przytrzymanych 
okrętów. 

Pisma przypominają, że w roku 1870, Anglja 
zaopatrywala flstę francuską w wę.iel, a nikt z tego 
powodu wrzawy nie robil. Węgiel bowiem nie jest 
kontrahandą wojenną i nie jest nią także żywność. 
Zresztą, Anglja sama dowozi sobie do Afryki polu- 
dniowej artykuły spożywcze z Ameryki i Europy. 
Ścigamie statków, wiozących mąkę do Transwaalu, 
nie da się przeto uzasadn.ć nawet ze stanowiska 
logiki; tu Anglja policzkuje się sama. Nadto, na: 
raża Aoglja przez to na nędzą licznych swych jeń 
ców w Pretorj, dla których Żniwa transwaalskie, 
lubo psdcbno obfite, zapewne nie wystarczą, gdyż 
Boerewie muszą pamiętać przedewszystkiema o sobie. 

Prasa londyńska nawołuje rząd angielski coraz 
śmielej, aby z Delsgoą raz przecież się załatwił. Na 
wykonanie tajnego traktatu, dotyczącego kupna De- 
lagoi, czekać jej za dlugo, dlatego chca, sby fta 
zajęła zatokę prawem mocniejszego, co wobec slabej 
Portugalji, byłoby rzeczą łatwą. W tym celu przy- 
taczają pisma londyńskie jeszcze jeden argum=nt, a 
to, jskoby generalny konsul francuski, H>lend'r 
Pott, utrzymywał z Laurenç >Marqlcz, gdzie ma swą 
siedzibę, ścale związki z Lsydsem za pomocą taj- 
nego (!) telegrafu, przyczem otaczają go troskliwą 
opieką wszyscy urzędnicy portugalscy z D iagoa, nie 
wyłączając samego gubernatora, z dodatkiem jeszcze 
calego roju ajentów niemieckich, tak, iż konsul 
tamtejszy (ranucski jest wobec tego wszystkiego zu 
pełnie bezwiadny. Rząd angielski oficjalaie w tej 
sprawie jeszcze się nie odezwał, milczy, lecz jest to 
milczenia sfiaksa, a aytuacja staje się tem ciekawsze, 
łe prasę popierają już także i byli ministrowie, jak 
np. Rosebery, który w otwartym liście wykłada, że 
rząd powinien postąpić wedlug recepty gazet. 

Ta agtacja draźai atoli Portugalczyków w wy 
sokim stopniu. Z Lizb ny piszą od Kóln. Zty. 
mniej więcej tak: „Postawa pism londyńskich wy- 
wołała tutaj niemałe cburzenie. Zapewniają tutaj 
zwlaszcza w kolach rządowych, że zarzuty, jakie w 
Londynie czynią Portugalji, są zgoła bezpodstawoe, 
że przeciwnie, panceroiki angielskie g»alcą w zato- 
ce D.lagoa międzycarodowe postanowienia w bru- 
talny sposób. Władze portugelskie w Laurerq>-Mar- 
quez odebrały z Lizbony surowy rozkaz, żeby żadnej 
kontrabandy wojennej do Transwaaslu nie przepuszczały 
i tego trzymsją się też śsiśle od samego początku 
wojny. Zarzut, d.tyczący żywności, jest zgoła dzi- 
wny, bo Aoglja powinnaby żywność, eo n:jmniej, 
za kontrabandę oglosić, a tego dotychczas nie zro: 
biła, Ale krok taki zaszkodziiby samej Aoglji więcej, 
niż Boerom, ponieważ w Przylądku i Natalu Bie ro- 
śnie tyle zboża, aby go starczyło na nadzwyczajne 
wypadki, do jakich należy tersźniejsza wojaa." 

„Nieprawdą też jest, jakoby Portugalja zezwa- 
lała na przeprawę do Tranawaalu przez Delagoę ofi- 
cerów lub żolnierzy. Portugalja przestrzega ściśle 
neutralności i przeto czuje się dotkniętą tem bar 
dziej, gdy pancerniki angielskie zachowują się w za- 
toce tak, jsk gdyby to nie była własność portug l- 
ska, lecz angielska, zatrzymując obce okręty, prze- 
trząsając je, strzelając do nich i t. d. Wprawdzie 
rząd angielski uniewinnił się podobao co do tego 
przed rządem portugalskim i obiecel, o ile wiem, 
zajść takich nadał unikać, ale rozgoryczenia, jakie 
tu umysły ogarnęło, nie rozwiało to jednak, a jeżeli 
naszych uczuć narodowych ranić nie zaniecha, to 
błąd ten moża pociągaąć za scbą zla następstwa.“ 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie! 


Diariusz Iwowski. 

Niedziela 14 stycznia. 

Tuatr hr. Skarbka: popołudniu „Debiutantka*, 
sziuka ; wiaczorem „Lalka”, operetka. 


Nalendarz. Niedziela (14) Feliksa z Noli. — 
Wschód słońca e godzinie T manu: 53, zachód e 
godzinie 4 winut 26 

Prokurator państwa p. Hayderer przysyla 
Dam następujące pismo: „Wakutek wezwania c. ik. 
XI komendy korpuścej we Lwowie, upraszam o umie- 
szczenie w następują ym numerze czasop Sma Dgień= 
nik Polski na podetawie $ 19 ust. pras. odnośnie 
do notatki, nmieszczonej w Dzienniku Folskim, 
nr. z doia 2 stycznia 1900 pod napisem „Coś się 
psuje w państwie duńskism" następującego spro- 
stowania: 

Wyczerpujące dochodzenia wykazały, że pani 
przechodząca w towarzystwie rodziny i kilku cfice- 
rów zaczepioną została przez p. K. nieprzyzwoitym 
i obraźliwym wyrazem, że upomniany wskutek 
tego p. K. oddahł się wprawdzis. chrzucił atoli z 
z pewnego oddalenia towarzystwo to ponownie naj- 
haniebniejszemi eb lgami i począł uciekać. 

Nie jast prawdą, by w chwili kiedy p. K. u- 
padl, zagrałano go pałaszami. 

Odczyt p. Władysława Orkana, zapowiedziany 
ma niedzielę, odbędzie się nie w saliratuszow:j, jak 
pierwotnie zapowiedziano, lecz w sali Towarzystwa 
muzycznego. 


Antulentilia. 


Koła polskie w sejmie pruskim ukonstytuo- 
walo się, wybier- jąc przez aklamację: P:ezesem p. 
Stanisława Mottego, wiceprezesem: hr. Marcelego 
Żltowskiego. sekretarzami: posłów: ks. prałata 
Stychl: i dyrektora Leona Grabskiego. 

Do konwentu seniorów: Stanislawa Motlego ; 
do komisji parlamentarnej, oprócz pana Mottego, 
posłów : kB. prałata Jażdżewskiego i dra Szumana; 
na zastępców. ks. kanonika Neubauera i Leo. a 
Qzarlińskiego. 

Do stałych komisyj wybrano: 1. do petycyj- 
nej: p. WI. Biodnickiego, 2. do edukacyjnej: ks, 
prałata Stychla, 3. do budżetowej: ks. kanonika 
Neubauera, 4. do rugów wyborc ych: p. radcę dra 
Mizetskiego. 

Kwestorem pozostał — wybrany na calą ka- 
dencję — posel Wł. Jerzykiewicz. 

Wykolejenie się pociągu. Pociąg ekspresowy 
Petersburg O:t-nda L>ndyu wykoleił się wczoraj, wje- 
żdżając ma stację do Brukseli. Lokomotywa i trzy 
wsgony pakunkowe wywrócily się. Maszynista, pa- 
lacz i trzej podróżni są ranni. 

Straszny czyn obłąkanego. Młody kapitalist: 
z Wersalu, nezwiskiem Martin, jadący w j*doem z 
coupé pierwszej klasy pcciągu pospiesznego Paryż 
a Londyn, dostał naglego pomięszania zmysłów; 
strzelil do jadącego z nim podróżnego i położył go 
trupem na miejscu. 

Laska ze srebrną glówką jest od kilku dni 
przyczyną wielkiego rozż.lenia jednej z garderohowych 
teatru hr. Skarbka. Oto na popołudiiowem przed- 
stawieniu niedzielnem z garderoby po prawej stro- 
nie parteru wziął jakiś gość przez omylkę nieswoją, 
a ozdobną i kosztowną laskę. Garderobowa odpo- 
wiedzialoą jes' za ubrania i przedmioty powierzone 
w czasie przedstawienia jej pieczy, stąd rozżalenie. 
Może ta notatka powróci laskę biednej służącej, 
która przepuszcza, że ów gość dlatego laski nie 
odnosi. bo nie wie, gdzie ją wymienił za swoją. 

O.leń wybuchł wczoraj wieczorem w szpitalu 
g:rnizono+ym przy ul. Łyczakowskiej Zaalarmo- 
wano natychmiast straż pożarną, pogotowie wojsko: 
we i policję Gdy na miejsce wypadku przybyto, 
przekonano się, że ogień nie jest wcale greźuym, 
gdyż nie pslil się strych, jak początkowo mniemano, 
tylko... sadza w kominie, 

Zł dziejski szpichlerz. Dwaj ajenci lwowscy, 
Przestrzelski i Paszkowski, wpadli na trop wielkiej 
kradzieży, tem rzadszej, że jedną ze stroa poszkodo- 
wanych jest... wyższy sąd we Lwowie. Były wo- 
źny apelacyjny, Aleksander Żurawel, od dłuższego 
już czasu okr dał sąd, nie zwracając na siebie ni- 
czyjej uwagi. Na trop wpadnięto dopiere wskutek 
denuncjacji jego wspóllskatora, a rezultat byl nad 
zwyczajoy. Odkryto bowiem trzy składy, przy ul. 
Słonecznej |. 5, Dominikańskiej 1 9 i koło Żół- 
kiewskiej rogatki, w których znajdowały się przed- 
mioty, pochodzące z kradzieży nie tylko tej, lecz 
także z dawobiejszych jeszcze czasów. Zaaleziono 
rozmaite materjały z magazynu sądowego, jak dy- 
wany, portjery, które przeznaczone byly do udeko 
rowania sa), między innymi t<kże portret eksc. 
Tchorzniekiego, tudzież różne meble kancelaryjne. 
Odkryto też porcelanę i szkla (oochodzące praw o- 
podobnie z kradzieży w handlu Lewickiego) i różno- 
rodną bieliznę z monogramami j'g» dawny h chle- 
bodawców. Żurawel został przed ośmiu mies ącami 
wydalony ze slużby, a potem żył z częściowej sprze- 
daży skradzionych przedmiotów. Badany na policji, 
tlumaczył się, że niektóre przedmioty (jak spinkę 
z topazem) znalazł, lub kupi), przyznał się tylko do 
kradzieży sprzętów sądowych. 

Z llgo balkoru amfite tru hr. Skarbka wy 
biegł z impetem na wczorajszem przedstawieniu 
jakiś gość, pyt»jąc gorączkowo, gdzie inspekcja po- 
lcyjna, gdzie komisarz urzędujący. Co sę stało? 

...Panie komisarzu okradziono mnie, nowy 
zegarek i nowy srebrny krótki łańcuszek z brelo- 
czkiem...* 

` Natychmiast udał się urzędujący komisarz Des 
Loges i kilku ajentów na JI balkon, aby rzecz zba- 
dać na miejscu. 

Gość, który kradzież zgłosił, miał tylko jednege 
sąsiada, bo siedział na rogu. a nim był j-kś ks'ądz. 
Sytuacja stawała się drażliwą, a za chwilę stała się 
jeszcze drażliwszą. 

Oto jeden z ajentów spostrzegł, iż na guziku 
sutany ksędza wisi, jakby jaki ord'r, zegarek na 
krótkim łańcuszku. Zakomunikował Swe Spostrze- 
żenie. Zrozęaczony gość poznał w zegarku swój 
własny. 

Funkcjonarjusze policji zdumieni byli wypad- 
kiem. Nie chcąc zwracać uwagi publiczności, pole- 
cili, aby poszkodowany sam zażądał zwrotu. Tak 
się też stało, ale ksiądz oburzył się: „Nie mam i 
nie potrzebuję pańskiego zegarka, bo mam wlasny.“ 
„Ależ tu wisi..." 

Sytuacja się wyjaśniła, nastąpiły p'zeproszenia. 
Breloczek zshaczył sę na pętelce eutanny księdza i 
atąd całe nieporozumienie. 


Z kolsl. Związek kolejowy pomiędzy Trjestem- 
Fiume i połnocno-niemieckiemi kolejami, oraz trje 
steńsko fiumnńsko saski i sasko-indyjski związek ko- 
lejewy. Z ważnością od 1 stycznia br. wchodzi w 
życie dodatek V do taryfy części II dla związku 
kolejowego pomiędzy Trjestem, Fiume i północno- 
niemieckiemi kolejami, oraz dodatek VI do taryfy 
części II dla trjesteńsko fiumańsko-saskiego i sasko- 
indyskiego związku kol jowego. 

Wyjaśnienie. P. dr. Juljusz Bandrowski prosi 
nas o sprostowanie, iż pedzna przez nas przed dwn- 
ma dniami wiadomość. jakoby się stara] o dyrekcję 
teatru im. Fredry w Stanisławowie, nie jest praw 
dziwą 

Pomnik Agencra Gołuchowskiego Tymi doia- 
mi bawił we Lwowie p. Cyprjan Godebski, znako 
mity artysta rz:źbiarz i konfesował sz marszałkiem 
kraju i prezydentem miasta w sprawie pomnika 
Ageaora Gołuchowskiego, którego utworzenie odno 
śny komitet powierzył p. Godebskiemu. Jak zeszlego 
wiesiąca donieśliśmy, pomnik ten stanie nx tle ogro- 
du Jezuickiego frontem do ul. Trzeciego Maja. 
P. Godebski przedłoży! pp. marszałkowi krajowemu 
i prezydeotowi miasta szkic przyszłego pomniks. 
Na szerokiej podstawie wznosić się Fędzie cokół zło- 
żony z dwóch części, przedzielonych szerokim gzym- 
sem, na którym stanie alegoryczna p stać Galicji, 
podająca prawą ręką, wzni«sioną w gór», Golucbow- 
skiemu wieniec wawrzynowy. Na szczycie cokołu 
stanie 3 metry wysoka postać hr. G.luchowskiego; 
ubreny w dlugi surdut, z głową wzniesioną *« górę, 
prawą ręką, w której spoczywa (fascykuł aktów, 
opiera na postumencie, a lewą wstr ymuje fałdzisty 
płaszcz, spadający z ramiena i okrywsjący nogi. Na 
froncie coko u będzis odpowiedni napis, 2 tylu s'é 
i pa bokach płaskorteźby, przedstawiające: ogłosre- 
nie konstytucji w październiku r. 1861, powrót Go- 
Inch owskiego z Wiednia do Lwowa po wręczeniu 
dymisji ministra stanu i rozwój szkolnictwa w Ga- 


licji. Każda część pomnika wykonsna będzie z inne- 
go materj:łu, o odmiennej barwie Postoć Golu- 
chowskiego wykuta będzie z bialego marmuru kara- 
ryjskiego z odcieniem niebieskawym, b'rdzo wytrzy- 
malego na zmiany atmosf ryczne. Gipsowy projckt 
pomoika mzdeszle p. Godebski do Lwowa za mie- 
B'ąc, poczem nastąpi ostate:zne zawarcie kostraktu 
z artystą, a w 13 miesięcy od doia zawarcia kontra- 
ktu — jak zapewnia p. Godebski — pomnik będzie 
całkowicie ukończony. 

Niszwykła owacja spotkała onegd:j wicepro- 
kuratora skarba, st. radcę dr. Karola Eogla. W dniach 
ostatnich rozpowszechniła się w mieście naszem na- 
deszła z Wudnia wiadomosć, iż dr Evgla powo- 
łano na wybtne nader stanowisko radcy dworu przy 
trybunale administracyjnym. Nawiasem zaznaczamy, 
iż trybucał administracyjny jest instancją bardzo wy- 
soką, służy mu bowiem władza kasowania orzeczeń 
ministerjalaych na zażalenia stron pokrzywdzonych. 
Ważne wzgledy na stosunki rodzinne nie pozwohły 
jednak dr. Englowi być poslusznym zsszczytoemu 
wezwaniu, wymagającemu stałego przesiedlenia się 
do Wiednia; dla nich więc zrzekł się świetnego 
awansu, oraz niezawisłego stanowiska w Najwyż- 
szym sądzie i pozostał na dotychczasowej swojej po 
sadzie we Lwowie. Otóż onegdaj doznał dr. Eogel 
niespodzianki, która niewątpliwia będzie mu posta- 
nowienia jego osłodą. Idąc za popędem uczuć przy- 
wiązania i uzDania za prawe i życzliwe postępowanie 
zastępcy szefa urzędu, a szczere zadowoleni, iż 
obawa, aby go nie utracili, już się nie ziści, zjawili 
s'ę wszyscy Urzędnicy prokuratorji pod przewodni- 
ctwem st. radcy dr. Balki w biurze p. wiceproku: 
ratora dr. Eogla, gdzie też przebywał właśnie prezes 
prokuratorji skarbu, radca dworu dr. Korn. Tu, w 
dłuższej przemowie dr. Balso dał wyraz ożywiają 
cych zebranych wrażeń, zaczem odezwał się najscr- 
dCeczniej dr. Korn, zaznaczając wyjątkowo przyjemny 
stosunek do swego zastępcy i przyjaciela. Dr. Eogel, 
ns którego cześć wznieśli teraz obecni trzykrctoy 
okrzyk „niech żyje!“ — wzruszony do głębi tymi 
cennymi objawami sympatji, dziękował gorąco z za- 
pewnieniem, iż miłość kolegów starczy mu za wi- 
doki najświetpiejszej karjery i że chwilę obecną za- 
liczać zawsze będzie do najjaśuiejszych chwil swo- 
jego życia. Pięknie, iście pięknie dzieje się w prokura- 
torji skarbu, w której tradycyjnie budujące panują 
sunki. Ż3 taka barmonja wychodzi tylko na korzyść 
instytucji, rzecz chyba niezawodna! Toż i w pelnym 
rozkwicie jest ta władza, zażywająca w calym kraju 
rzetelnego poważania. 

Przestroga. Do notatki w kronice pod tym 
tytułem w numerze z 10 bm., otrzymujemy s kon- 
systorza biskupiego w Przemyślu, wyjaśnienie tej 
treści, że kolektanci zbierający we Lwowie ofiary 
na budowę kościoła i klasztoru Karmelitanek bosych 
w Przemyślu nie są oszustami, lecz zostali rzeczy- 
wiście przez klas:tor Karmelitanek do zbierania skła- 
dek wy:łani, a to na mocy pozwolenia otrzymanego 
z prezydjum namiestaictwa. Żs zaś ujedoego z nicb 
znalazła się książka do zapisywania ofiar z polsce: 
niem ks. biskupa Łukasza Ostoja Soleckiego napi- 
sanem w języku niemieckim, to stalo się to tylko 
przes pomyłkę przy rozdawaniu książek, bo książki 
z poleceniem w ję.yku niemieckim były przeznaczone 
dla kolektantów wysyłanych do Czech, Morawy i 
Szląska. 

Wilaczór G-abowsklego. W Pilznie czeskiem 
urządziło tamtejsze Koło literackie 16 grudaia z. r. 
wieczór publiczny na uczczcnie Bronislawa Gra 
bowskiego. Ogromną salę „Sokoła* wypełniła publi- 
ezność ze wszystki h klas społeczeństwa miejscowe- 
go. Po prologu Jarosława Vrchlickiego (deklamowal 
p. Nebesky, redaktor), stowsrzyszenie śpiewackie 
„Hiahols odśpiewało pieśni słowackie Towaczowskie- 
go, peczem prof F. A. Hora miał blisko godzinną 
o działalności B. Grabowskiego prelekcję, przerywaną 
częstymi oklaskami. Potem chór „Biesiady“ robotni- 
czej śpiewał pieśń uroczystą Smetany, skizycek A. 
Kouzl grał utwory Vievxtempsa i Ernsta; poeta W. 
Krofta deklamował utwory pnetyskie B. Grabowskie- 
ge w swym przelladzie. „HiŁhol“ śpiewał chór Me- 
miuszki „Już rosa pada“ (po polsku), a wieczór za- 
kończyła „Domovina nasza“ Chorwata Za,ca, odśpie- 
wana przez cbór „Biesiady“ robotniczej. Akompa- 
niował młody, a już dobrze znany kompozytor Sta- 
nisław Suda, autor opery „U Bożej Męki“. Po wie- 
cznrze odczytano 20 telegramów i listów, osdesła- 
nych z rozmaitych stron Slowiańszczyzny. Wieczór 
odbył się pod protektoratem rady miejskiej miasta 
Pilzna. Z okazji tego wieczoru pisma czeskie pomie- 
ściły pochwalne artykuły. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 10 arkusz zaj- 
mującej puwieści Piotra Salesa p. t. „Taje- 
mnica cyrku“ 


„Dziennik Polski“ prenumerować | pojedyn- 
czn kupować można w sklaple korzennym p. 
Czarnecklego, przy ul. Łyczakowskiel. 


— ami] SS PCT = 


Humorystyczny kalendarz „Śmigusa*, wy- 
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra- 
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać p: me- 
ratorowie Dziennika Polskiego po cenie zniłvnej 
40 ct. (wraz z przesyłką pocztowa). 

* Rapartoar tsatralny. Teatr hr. Skarbka. Pziś 
w niedzielę popołuduiu o pół də 4 „Debiut-ntka* ; wie- 
czorem 0 pół do R „Lałka*; w peniedziałek po raz 2 
„Colpette* ; we wtorek „Trubadar*, opera w 5 aktach 
Verdiego; we środę przedstawienie amatorskie na cel 
dobrocz: ony; we czwartek 25-nie jub lsuszowe przedsta- 
wienie Amalji Kasp owiczowej „Halka“, opera narodowa 
w 4 aktach Stanisława Moauszki; w piątek po raz 1 
s“ ielkie figury‘, komedja w 3 akt+ch Adolfa Walew- 
skiego; w soboię o pól do 4 popołudniu „Król Lear‘; 
wierzorem 0 pół do 8 .Aida«, opera w 5 aktach Vir- 
diego; w niedzielę popołudniu o pół do 4 dla uczczenia 
roc miczy styczniowej „Kościuszko pad Racławicami‘, 
obraz historyczny ze śpiewami w 5 o 'działach. 

* Posiedzenie Towarzystwa filolog'cznego odhęłzie 
się w środę dnia 17 styrzaia b. r. o godzinie 6 wieczo- 
rem w sali iustytutu ar heolegicznego na wszechnicy. Na 
porządku dziennym : 1 Sprawy bieżące. 2. Radca dworu 
prof. dr. Ludwik Ćwiklń ki „Nowy wiersz S fory“. 3. 
Tenże „Jak mierzyć wiersze giyk ńskie i iane t. zw. la- 
geredyczoe?* 4 Prof Tadeusz Lewicki „W sprawie 
nauki gram:tyki łacińskiej w wyższem g'maazjum=, 

s W „Skale* p. dyrektor M. Lityński wygłosi dziś 
w niedzielę diia 14 h. m. rzecz p. t.: „Z dziejów tu- 
ki*. Począsek o godzine pół do 6 wieczorem. Wstęp 
wolny. Fo odczycie wieczornica dla członków z rodzi- 
nami i gości. 

* Qdczyt. Dziś o godzinie 6 wieczorem odczyta p. 
Włed. O kan w s-li Tow. muzycznego najch-raktery- 
styczniejsze wyjątki z swych utworów, dramatu: „Ska- 
pany świat" i powieści: „W roztozach* odtwarz jące ży- 
cie Indu w chzcie i gminie. 

* Bilety na wieczór z tańcami Drządzany staraniem 
Tow. hratniej pomocy słuchaczy wszechnicy lwnwski:j 
dnia 17 stycznia b. r. nabyw»:ć można w lokalo Czytelai, 
akademickiej. 

P |» 8 ma o8'e użyteczneści publlczaej lab eare- 
awaj. 

Na przytnlisko Brata Alberta złożouo za 
bilet N. N. 2 korony. 


Zmarli : 
Karol Adelsburg Ettmayer, 
wyższego, zmarł w Krakowie, lat 75. 


Notatki literackie I artystyczne. 


Z teatru. Premjera wczorajsza, nazwana Da afi- 
szu bardzo grzecznie — komedją, nie może z tego 
jedynie powodu liczyć na miano teatralnej „bomby“, 
że jest cokolwiek nudną. Giębszej wartości nie 
posiada absolutnie, ma jednak tę wielką zaletę, że 
tło, na którem się rozgrywa (pierwsze czasy po u- 
p dzu Napoleona i ponownej instalacji Burbonów) 
jest samo przez się interesujące. Avtorowie sztuki, 
PP. Lenotre i Martin, umieli przytem stworzyć kilka 


emer. radca sądu 


szen udatnych, a nadto nakreślić kilka postaci, dają. 


cych wykonawcom wybsrne pole čo popisu. To o- 
statecznie ratuje sztukę, a nawet, móże jej zapewnić 
krótkie powodzenie, trudno bowiem, aby ktokolwiek 
nie zapragnął — naprzykład — vjrzeć pani Zapol: 
skiej w roli Colinetty. Jestto bezsprzecznie jedna z 
najlspszych kreacyj utalentowanej artjstki; jej dy- 
skretny sposób gry, w połączeniu z naturalnym 
wdziękiem i atylowem opracowaniem najdrcboiejszych 
szczegółów, njawniły się wczoraj w calej pelni. 
Byla naprawd stylową, w margrabiuę przedzierżęnię 
tą a poczciwą plebejuszką x czasów restauracji, 
świetną zarówno w pojęciu i oddaniu roli, jak i w 
kostiumach, które były wspaciałe. Obok niej należy 
przedewszystkiem wymienić p. Uhmiel ńskiego. W 
niewielkiej swej roli w akcie czwartym (mówiąc 
nawiasem — najlepszym z całej sztuki) zdołał za- 
imponować słucha zom. Jego Ludwik XVIII. był po- 
stacią charakterystyczą i naturalną, pomimo Że au- 
torowie szkicując psychi zne kontury tej postaci, 
niezupełnie trzymali się prawdy historycznej... 

Wybornym de Rouvray'em, dzielnym i sympa- 
tycznym żołnierzem był p. Kiiszewski, p. Zejdowaki 
zaś, jako d'Albarede, szef tajnej policji królewskiej, 
gral poprawnie, a nawet mis] momenty szczęśliwe. 
Marsową postać jenerala Gollieres odtworzył p. Hie- 
rowski, wesołym pieczen'arzem, Puyigironem, był p. 
Feldman, a poważnym księciem de Rouray p. Kwiat- 
kiewicz. Gdy dodamy do tego, że całą sztukę, o 
akcji niekoniecznie ożywionej, wystawiła dyrekcja z 
wielką starannością, powiedzmy wprost: wspaniale, 
będziemy mieli w przybliżeniu gotowy bilans sa i 
przeciw wczorajszej „Colinetty.* 

Koncert gruziński w Warszawie. W wiel 
kiej sali ratuszowej w Warszawie odbył się orygi- 
nalny kcncert pod kierownictwem grnz'ńskiego mu 
zyka i kompozytora p. Balancziwadze. Koncert skła- 
dał się z produkeyj wokalnych, solowych i choral- 
nych, z to=arzyszeniem orkiestry. Typ wykonanych 
— wyłącznie g'uzńskich utworów, zbliżony najwię- 
cej do pieśni lodowej, naprzemiacy tęsknej, ogni: 
stej, lub żartobliwej. Okresy muzyczne nie plyną w 
powiązanej calości, lecz są ozdobione pewnem arty- 
gtycznem zawodzeniem. Akompaniament erkiestrowy 
odznacza się wielką naiwnością harmonizacji. Kon- 
cert zgromadził bardzo liczną publiczność, pod wzglę- 
dem fioaosowym powiódł s'ę zatem doskonale. 

Nawą powieść Adama Krechowieckieg p. t. 
„Kałkstein,* osnutą na tla XVII. wieku i b dącą 
trzecią z rzędu w cyklu „O tron,* rozpoczął druto- 
wać Kurjer Warszawski. Początek zapowiada rzecz 
niezmiernie interesującą. 

Grleg o sztuce. Glośny kompozytor Eiw. Grieg 
uczestaiczył niedawno w koncercie popularnym, urzą- 
dzonym dla robotaików w Kopenhadze. Gdy po 
skończonym koncercie przedstawiciel robotników dzię- 
kowal Griegowi, ten odrzekł: „Wieczór ten jest 
Urzeczywistnieniem moich marzeń młodocianych, al- 
howiem zawsze byłem zdania, Że sztuka, podobnie 
jak w starej Grecji powinna sięgać do wszystkich 
sfer, właśnie dlatego, iż zadaniem jej jest s*rcam 
do serca przemawiać. Praga, aby podobne temu 
koncerty ludowe, us lujące wypełarć zadanie szluki, 
rozwijały się i byty nzśiedowane we wszystkich krajach 
świata. Należałoby tego prsgnąć zarówno dla ludu, 
jak i dla samej sztuki. Niechaj sztuka, jako sztuka 
ludu żyjs i rozwija się!“ 


Kolumna Miękiewiczowska we Lwowie, 


Odezwa. 


Z radrścią dzieli się komitet budowy pomnika 
A. Mckiewicza we Lwowie ze społeczeństwem pol- 
skiem wiadomością, że sprawa tego pomoika wstą- 
pila w fazę wykouania. 

Na podatawie uchwały pelnego komitetu, za- 
warto mianowicie w d.iu 12 b. m. z autorem na- 
grodzonego modelu, artystą rzeźbiarzem p. Antonim 
Popielem umowę, według której p. Popiel przystę- 
puje niezwłocznie do prac nad wykonaniem po- 
mnika, tak, ażeby pomnik zupełnis gotowy még? od- 
dać komitetowi, a komitet naszemu miastu i społe- 
oieństwu, najpóźaiej do połowy października 1901 
roku. 

W przyszłym już roku zatem stanie wa Lwo- 
wie kolumna Mickiewicza! Jedno z najgorętszych 
przgaień mieszkańców Lwowa i kraju będzie spel- 
nione. 

Spełnienie tego pragnienia a zarazem tego świę- 
tego obowiązku naszego, umożliwione zostało głó- 
wnie dzięki ofiarności gminy m. Lwowa, która wie- 
dziona patrjotycznem uczuciem, cfiarowała na cel 
budowy pomnika 60.000 koron. Pomimo jednak 
tej tak szczodrej pomocy, komitet, który droboiej 
szemi składkami zdołał zebrać dotychczas około czter- 
dziestu tysięcy korou, potrzebuje nieodzownie jeszcze 
piećdzies ęciu tysięcy koron. Koszta bowiem budowy 
pomnika obliczone są na 150 000 koron, a komitet 
licząc już subwencję m. Lwowa, ma dotychczas do 
rozporządzenia dopiero około 100 000 koroa. 

Nie wątpimy jedmak, że społeczeństwo nasze 
dzisiaj, gdy sprawa pomnika znajduje się na drodze 
stauowczego rozwiązania, poprze jak najenergiczpiej 
usiłowania komitetu i oie pozw li, ażeby odałonięcie 
kolumny mickiewiczowskiej z powodu braku fundu- 
stów, chociażby o jeden dzień się opóźniło. Jestto 
i przykazaniem obowiązku narodowego i rzeczą am- 
bioji naszego spnłeczeństwa. 

Zwracamy się też jeszcze raz do patrjotycznego 
ególu polskiego z uallnem a gosącem wezwaniem : 
Niechaj ze wszystkich klas towarzyskich, ze wszyst- 
kich zawodów, ze wszystkich ognisk życia publiczne- 
go i domowegn, Niepowstrzyinanie szersy się agita- 
cja na rzecz składek na pomnik, który ma być syo- 
tezą uczuć całego narodu dls umiłowanego wieszcza, 
-— niecbaj niepowstrzymsuie płyną, chociażcy naj- 
drobniejsze składki na kclumoę mickiewiczowską we 
Lwowie. 

Lwów, dnia 12 atyczaia 1900 r. 

Za Komitet budowy pomniżs Adama Mickiewicza: 
Prof. Br. Radeissewski, gres:s, prof. Roman 
Pilat, Adam Krechowiech:. J. K. Zieliński, d”. 
A. Vogel, Kasimierg Skrsyństi, Bolesław Le- 
wicki. J. Chołodecki, dr. Adam Buńtowski, K. 
Pepłouski, Michał Rolls, sekretara kor.itetu. 


Uwaga: Składki należy nadsyłać do redakcji 
dzienników lwowskich, lub do skarbuika komitetu 
p. J. K. Zielńskiego, ul. Jagiellońska |). 3., we 
Lwowie 
| LZ A 


- Prześladowanie Słowaków na Węgrzech. 


Prześladowanie Słowaków węgierskich przez Ma- 
djarów prawdziwie przechodzi już wszelkie granice. 
Nowym dowodem tego rozpraw», która w doisch 4 
i 5 bm. odbyła się przed przysięgływi w Bystrzycy 
Bańskiej, a do której powód dał fakt następujący: 

Dnia 24 czerwca z. r. redaktor Nar. Novin 
po odbyciu kary w więz'eniu przybył s Budapesztu 
do Turczańskiego áw. Marcina. Słowaccy patrjoci z 
p. M. Dulą na czele zgotowali mu na dworcu uro- 
czyste przyjęcie. Panie Wiera Dulowa, Etela Ceblko 
wa i Helena Szwehlowa wręczyły mu kwiaty, ze 
brani na dworcu Słowacy wznieśli na cześć jego 
okrzyki, a p. Dula własnym powozem rawiózł go do 
domu. Za to prokuratorj. węgierska oskarżyła 32 
osób o podburzanie, a podczss odbytej rozprawy 
wszystkie zostały uznane winnymi i skazane na 
surowe kary, 

Mianowicie p. M. Dula skazany został na 3 
miesiące więzienia, p. V. Dula na 50 zł. kary, pani 
Etela Cebikowa na 100 zl. kary, p. B. Bulla na 
2 miesiące więzienia poeta słowacki Svetozar Hur- 
ban - Vsjańsky i Wł. Mudroń każdy oa miesiąc 
więzienia, oprócz tego skazana 9 osób na miesiąc i 
osób na dwa tygodni więzienia. Nadto wszystkich 
skazano na ponoszenie kosztów procesu w kwocie 
112 zł. 47 ct. 

Wszyscy skazani wnieśli przeciw temu wyroko- 
wi rekurs; prokurator zaś wniósł sprzeciw z powo- 
du niskiego wymiaru kary. 


a LJ po ag 
W imię cywilizacji. 

Znaną jest od lat dziesiątek rzeczą, że ów 
dumny Albion, którego misjonarze w imię cywiliza- 
cji prsygotowywali teren de przyszłych zaborów. — 
kiedy mu kto w tej zaborczej polityce w najmniej- 
szem przeszkadzać usiluje, rzuca maskę i zaraz od- 
zywa się w nim dawna angio saska dsikość, meu- 
miejąca uszanować prawa narodów ani ucsuć ludz- 
kich. Historja przekazała nam z początku minionego 
wieku okropne pontecy, na których goil: literalnie 
jeńcy francuscy; z0ane z nowych czasów ckrucień- 
ctwa Aoglików przy tłumieniu buntu cipajów w lu- 
djach r. 1857; obecnie do ilustracji tych cywiliza- 
torów, przybywają nowe fakty, miaoowicie sposób 
obchodzenia się icb z jeńcami boerskimi w toczącej się 
w południowej Afryce wojny, gdzie żadoą miarą nie 
idzie o tłumienie buntu, w którym surowość jeszcze 
dalaby się wytłumaczyć. 

Do S'monabay przywieziono na „Penelopie” 
starym wyranżerowanym statku 190 jeńców boer- 
skich, z którymi obchodzenie sią urąga wszelk m 
pojęciom o ludzkości i cywilizacji. Początkowo mial 
nadzór nad tymi biedakami sarząd marynarki i ten 
uważał jeńców nie za więźni, ala za jeńców wojen- 
nych, których bierze się w tym celu, aby nieprzy- 
jacielowi sly uszczuplić. Od chwili przejścia ich pod 
zarząd wojskowy, rozpoczęło się dla biednych Boerów 
prawdziwe piekło. Nie dość, że pomieszczenie mieli 
brudne, ciasne i niechlujne a pożywienie zaledwie 
od głodowej śmierci chroniące, ale ponadto dozwo- 
lono odwiedzać ich tylko raz w tygodoin i to 3 
wielkiemi irujnościami, a cdwiedziny te mogły trwać 
jedynie 20 minut najwyżej. Żywność, jaką przyja- 
ciele jeńców im przynoszą, trzymają żolnierze tak 
dlugo, aż się zepsuje, bezwarunkowo zaś nie wolno 
dawać jeńcom pieniędzy na kupno Żywności. W ten 
sposób te ofiary wojny ograniczone są wyłącznie na 
szczupłe racje, jakie otrzymują od zarządu wojsko- 
wego. Widać w tem torturowaniu pewien system, 
bo nie w jedoem Simonsbay tak jeńców traktują i 
to jeszcze tam nie najgorzej. W Kspstad np. po- 
mieszczono jeńców boerskich w liczbie 200 w zwy- 
czajnem więzieniu pod zamknięciem, gdzie trakto- 
wani bywają znacznie gorzej od kryminalistów. 

Dla zamydlenia oczu nazywają Aoglicy ten 
gmsch więzienny w pismach swoich „New Military 
H spital“. Moiejsza zresztą o nazwę tej budawli ; 
faktem jest atoli, że jeńców zamykają tam na cały 
dzień, a zaledwie na 11',—2 godzia wolno im 
przebywać na świeżem powietrzu. Co znaczy 
przez całą niemal dobę być zamkniętym w Afryce 
w grudniu lub atyczniu, ten sobie tylko może wyo- 
krazić, kto zna klimat tamtejszy. Anglicy obawi ją 
się zapewae, aby jeńcy nie szukali w mieście zwią- 
zków z partją afrykanderów, ale jeżeli środki ostro: 
żności stesują do prostych żołnierzy, ta znowu jsk 
wytłumaczyć, że nawet Oficerów nie wypnszczają na 
słewo honeru i trzymają ich pod zamknięciem, cze- 
go nie praktykuje się w żadnym kraju ucywilizo= 
wanym. 

Jakże odmiennem jeat postępowanie „niezupel- 
nie jeszcze ucywilizawanych Boerów* z jeńcami sn- 
gielskimi ? Według wiadomości, jakie s Pretorji do- 
chodzą do Europy, żołnierz angielski hcgdaj czy nia 
lepiej się tam "odżywia, niż we własnym obozie i 
nikt tam nie wykonywe na nim prawa odwetu. 


kospodarstwo, przemysł | handel. 


— Wled:ń 13 stycznia, Neue fr. Presse do- 
nosi, że generalny gubernstor Banku austro-węgier- 
skiego, Kautz, misł bezpośrednio po walaem zgro- 
madzeniu w dniu 5 lutego ustąpić; jako zastępcę 
jego wymienia wspomaiane pismo p. Blńskiego — 
i dodaje, że Węgrzy przeciw niemu nic mie będą 
mieli. Autentyczoych wiadomości brak. 

— Ankieta drzewna | naftowa. Wydzial 
krajowy we Lwowie zwołuje na dzień 19 i 20 bm. 
aokietę drzewną i msfową. Inicjatywę de zwołania 
tej ankiety dało ostatnie posiedzenie krajowej rady 
kol jowej, odbyte dnia 27 grudnia 1899. Kwestja 
te o tyle żywo ob hodzą nasz kraj, a ile konkuren* 
cja drzewa węg erskiego i siedmiogrodzkiego wypiera 
drzewo galicyjskie ze wszystkich pl ców ż ytu, a ta- 
ryfj dla n-fty tak ropę. jak i dystylowanej, zamie: 
rza rząd podaieść o 60%, wzgl:daio 45 procent. 

wiiedan 13 stycznia "Uirkdn shadowa,: 
(Kursa w koronach i po 50 kilogramów). Pszenica 
za wiomg od 788 do 789, na maj-czerwiec 
ed — — do — — ; na jesień odd —*— do ——; 
żyte us na winsag od 6'70 do 671, na maj- 
czerwies od —'— de —'—, na jesień of —' — 
do —*— ; tukurudza a maj-ozerwice od 5'21 
do 5622, sa czerwiec-lipiec od—"— do —*—, 
na lipiec-sierpień od —— do —'—; owies ma 
wiosnę od 532 do 5'33, na maj-czerwiec od 
—— do ——, ma jesinń od — — do — —; 
rapak aa  styczeń-luty od do —'—, na 
aieepień- srmusiaś 2d 11'85 do 11953; slej raena- 
107 ma styczeń-kwiècień »4 3250 do 83:50. 
Tezdoncja spokojna. 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku i dobroci z ANTI- 

LENTILIA. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie : 

plagi, plamy wątroblane, blizny itd., nadaje, cerze świetną blałość, świeżość I delikatność. 
2 zir. 


JAN IHNATOWICZ 


Stepy własne we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOWCACH, 
oraz wa wszystkich pierwszorzędnych artekach, droguerjach, 
i zakładach fryzjerskich. 


sklepach 


DZIENNIE POLSKI : dnia 14 dycznia 1900 r. 


— Budapeszt 13 stycznia. (Cheis ecboż 
wa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów.) 
Pawmisa ma kwiecień od 767 do 768, na 
październik od 7-80 do 781; żyta ma kwiecień 
od 635 do 6'36; owies ra kwiecień od 501 
do 502; kukurydza me maj od 4'91 do 4'93; 
rzepak ma cierrień od 11/75 2o 1180 Oferty na 
pszenieą dostateczne. Chęć kupna mierna. Tendeneja 


lepsza. 

— Wiedeń 13 stycznia. (Gielda towaro- 
wa.) Cukier surowy od k. 2475 do ——. 
Tendeneja stała. Nafta galicyjska nie zmieniona. 


Spirytus od k. 40*— do —'—. Tendencja bardzo 
silna. 


Wojna. 
Telegramy „Dziennika Polskiego". 


Lońdyn 13 stycznia. Wedlug urzędowych 
doniesień, stracli Anglicy w bitwie pod Lady 
Smiih 6 bm. w cflcerach 14 zabitych a 27 rane 
nych. 

i Londyn 13 stycznia. Urzędownie donoszą, 
że pod Lədysmith w d. 6 b. m. padlo prócz 
oficerów 135 ludzi, a 244 jest rannych, 

Londyn 13 stycznia. Lady Methuen zaprze- 
cza stanowczo, pogloskom jakoby jej mąż był 
chory lub spadł z konia. 

Dziiaj wyrusza do poludniowej Afcyki 500 
ochotnisów (City-vol:nteer:); ochotnikom nada- 
no wczoraj obywatelstwo miejskie; tłum zgro- 
madzony w okolicy Goild: Hall, urządził ochotni- 
kom entuzjastyczną owację. 

Berlin 13 stycznia. Nordd. Allg. Ztg oma- 
wia podaną przez niektóre dzienniki wiadomość, 
o zamówieniu armat w f:bryce Kruppa w Es- 
sen dla Angli. Pismo to donosi, że natych- 
miast po ogłoszeniu tej wiadomości, rząd nie- 
miecki zwrócił się do zarządu fabryki Kruppa 
z prosbą, ażeby zamówień tych nie przyjął, 
albowiem nie zgadza się to ze stanowiskiem 
neutralnem państwa niemieckiego. 

Londyn 13 stycznia. Telegram jenerala 
Bullera z Stringfizld pod datą wczorajszą opie- 
wa: Obsadzilem dziś rano południowy brzeg 
rzeki Tugala koło Portgieters-Drift i zająłem 
most. Rzeka przybiera. Nieprzyjaciel znajduje 
się w oddaleniu około 4 i pól mili na północ 
od rzeki i ma silne stanowisko. 

Londyn 13 stycznia. Jak Biuro Reutera do- 
nosi z Maxaru pod datą 8 b. m., wśród Boe- 
rów stanu Oranje, których entuzjazm zdawał 
się słabnąć, objawia się nowy zapal wojenny. 
Czynią oni największe usiłowania, aby wszyst- 
kich ludzi, zdolnych do broni, wysłać na plac boju. 

Londyn 13 stycznia. U.zędowo zaprzeczają 
tu wiadom'ści podanej przez pisma brukselskie, 
jakoby wojskom Boerów udało się opanować 
pagórki w otoczeniu Ladysmith. 

Paryż 13 stycznia. Matin podaje sensacyj- 
ną wiadomość, jakoby władze angielskie otwie- 
raly lsty dyplomatyczne państw obcych, pocho- 
dzące z południowej Afryki i czyniły w tych 
listach rozmaite poprawki. 

Paryż 13 stycznia. JInfransigeant donosi, 
że 211 ofi:erów francuskich udało się do Trans- 
waalu. 


AJ æ» se. 

Sytuacja w Austrji. 

— W czwartek, w mieszkaniu posła dr. 
Grossa, odbyło się posiedzenie prezydjum 
s'ronnictwa postępowego, na którem dr, F u n- 
ke zdał sprawę ze swej półtora godzinnej kon- 
ferencji z dr. Koerberem. Przed zebraniem się 
konf»rencji przewodniczących klubów lewicy, 
zejdą się na pnufae posiedzenie przewódcy wszy- 
stuich stronoictw niemieckich, na którem zapa- 
dnie ostateczna uchwała w sprawie ministra 
Niemca bez teki. 

Tak w stronnictwie liheralnem, jakoteż 
wśród członków niemieckiej partji ludowej prze- 
waża zdanie, że stonnictwa niemieckie nie będą 
mcgły uważ é miristra Niemca bez teki, ma- 
jącego być powołanym w skład nowego gabi- 
netu, za swego Specjalnego zastępcę w radzie 
korony. S r.nnictwa niemieckie wychodzą z za- 
sapy, że uprawnione żądania Niemców są zn- 
pełnie identyczne z interesami państwa i dla- 

O też strzeżenie tych interesów nie może być 
zadani m jednego ministra, lecz calego ga- 
binetu. 

Również stronnictwa te nie uważają inter- 

wencji takiego ministra w sprawie nawiązania 
rokowań ugodowych czesko- niemieckich, za dro- 
ge odpowiednią, lecz sądzą, że właśnie przyszly 
prezydent gabinetu powinien sam zająć się tą 
sprawą, jako najważniejszym punktem programu 
swych rządów. 
Tylko prawe skrzydło wiernokonstytucyj- 
nej więts ej własności i mała grupka niemie- 
ckiego stronnictwa ludawego jest za tem, aby 
Niemcy w przyszym gabinecie mili swego 
urzędowego zastępcę. 

Na posiedzeniu przewodniczących klubów 
lewicy roztrząsaną będzie także kwestja, czy 
wogóle stronnictwa inaią wce.odzić w kcntakt 
Z rządem, przez przyzwolenie na mianowanie 
ministra-rodaka Przyzwolenie na to będzie, zda- 
niem posłow, biorących udział w czwartkowej 
naradzie — pawnem zobowiązaniem się wobec 
przysziego rządu. 

ni sl Zaś minister Niemiec nia będzie po- 
misja Je 5 grona  parlamentarzystów i jeżeli 

śred ko ograniczy gię tylko na tem, żeby 
peźredaiczyć w stosunkach między Niemcami a 
inoemi stronnictwa mi y i 
Z rządem, to wóweze Y radzie państwa 
bilnych posiów noms, zdaniem wielu wy- 
podnoszenie jakiejś "l RE = KA GR KA 
ciw m auowaniu mięj 27 9wCzej opozycji prze- 

Warunkiem atoli że Niemca bez teki. 
gabinet będzie posiadał zat to A„PrzYBIy 
ką oporycję u Niemców s anie Niemców. Wiel- 
przez niek'órych przewodni 
wicy żądanie, aby sejmy by 
szą sesję jeszcze w tym ae =” c 
będzie również przedmiotem obrad na owi S 
nie przewodniczących klubów lewicy, PA 


(Telegramy „Dziennika Polskiego") 

Wiedeń 13 stycznia. N. fr. Py : i 
że zerwano zupelnie z myślą, aby Abona 
gabinetu powołać z łona stronnictw parlamen- 
tarnych przyszłych ministrów-rodzków, y fr 
Presse potwierdza także wiadomość N. W. Tag- 
blattu, że Koło polskie nie Zgadza się, 
aby któryś z posłów polskich zasiadł w przy- 
szlym gabinecie, 


Ywolzlo podniesione 
czących klubów pra 


Włedań 13 stycznia. W kołach delegacyj- 
nych uporczywie krążyła wczoraj pogloska, że 
ostatecznie prezesem przyszlego gabinetu będzie 
baron Gautsch. 

Wiedeń 13 stycznia. Dziś popołudniu odhę- 
dzie się konferencja przywódców stronnictw 
niemieciicb, która zajmie się głównie kwestją 
niemieckiego m'nistra- rodaka. 

Praga 13 stycznia. Prager Abendblatt do- 
nosi, że wszelkie doniesienia o skladzie nowego 
gabinetu są nieprawdziwe, gdyż dotąd nie 
przedsięwzięto żadnych stanowczych kroków. 
Tak samo ma się rzecz z terminem zwołana 
rady państwa, gdyż i w tym kierunku nie ma 
Żadnych autentycznych wiadomości, 

Wledań 13 stycznia. Cesarz przyjmował 
wczoraj hr. Gołu hswski:go na osobnej sudjen- 
cji. Koerber odnył wczoraj dluższą konf.rencję 
z hr. G'łuchow-kim. 

Wiedeń 13 stycznia. Jat donosi N. Fr. 
Presse odbędzie się dziś poufaa konferencja 
przewódców sironnictw niem eckich. Przedmio- 
tem obrad ma być okr'ślenie stanowiska tych 
stronnictw w sprawie powcłunia niem.eckiego 
mini:tra-rodaka bez teki. 

Wi-deń 13 stycznia. Mimo, iż dzienniki spo- 
dziewają się utworzenia nowego gabinetu do- 
piero po skończeniu sesji delegacyj, opłaszają 
niektóre z nich formalne szczegółowe luty no- 
wego gabinetu, które jednakże uważane być mo- 
gą tylko jako dowolne kombinacje. Autenty- 
cznych wiadomoś:i bowiem brak. 

Wiedeń 13 stycznia. Dr. Koerber odby- 
wa w dalszym ciągu bez przerwy konf:- 
rencje z rozmaitemi politycznemi osobistościa- 
mi. Wedlug Neue Freie Presse dr. Koerber 
we wszystkich swych konf:rencjach zaznacza 
to, że nie jest on przedstawicielem utworzenia 
nowego rządu, lecz tylka chce poinformować 
się o sposobie zapatrywań stronnictw. Wspo- 
mniane pismo podnosi, że ministerstwo Wit- 
teka jest jeszcze w pełni urzędowania, nie 
ma więc mowy o formalnem tworzeniu nowe- 
go gabinetu, można tylko mówić o rokowa- 
nianiach przedwstępnych zmierzających do tega 
celu. Mimo to ogłasza to pism» formalną listę 
przyszlego gabinetu, która nie zg dza się z listą 
cg'oszoną przez inne dzienniki. Naturalnie mo- 
gą być one uważane tylko jako dowolne kom- 
binacje — gdyż zmianę gabinetu przepowiadają 
dzienniki zgodnie nie prędzej, aż jo zamknię- 
ciu sesji delegacyj. 


Depesze telegraficzne i telsfoniczna 


„Dziennika Polskiego“. 


Z delegacy]. 


Wiedeń 13 stycznia. W  del:gacji austrja- 
ckiej na wczorajszem posiedzeniu, po załatwie- 
niu czfraordinurium wojskowego, odbyła się 
dyskusja nad budżetem marynarki. Mlodoczeski 
delegat Kaftan oświadczył, że nie zgadza się 
z tem, aby marynarka wojenna używana była 
wyłącznie do celów obrony wybrzeży; ma ona 


także inne zadanie, a mianowicie handlowo- 
polityczne. 
Mowca porusza stosunki  austcjackizgo 


Lloyda i krytykuje, że towarzystwo to ma wy- 
lączny monopol dla austrjacaiego eksporto i 
wyzyskuje ten mon*pol na niekorzyść ekspor- 
terów ; także szybkość okrętów Lloyda zda- 
niem mowcy pozostawia wiele do życzenia, 
Potem omawiał del. Kifian szereg kwestyj 
szczegpólowych. 

D.legat Gessman rozwodził się nad 
zmniejszeniem eksportu, określał stanowisko 
chrześcijańsko - socjalaych w sprawie ugody z 
Węgrami i wyraził życzenie, aby zarząd mary 
narki w większym, niż dotąd, zakresie popierał 
interesy austrjackiego przemysłu i eksportu. 

Z kolei zabrał głos komendant marynarki 
haron Spaun, oświadczył; że bu!żet obecny 
nie zawiera sum potrzebnych na budowę no- 
wych okrętów, tylzo odpowiednie kwoty celem 
zastąpienia dwóch otrętów starych, nie nadają- 
cych się już do dalszego użytku. Dopiero ze 
znacznem powiętszeniem fl ty, możnaby użyskać 
stosunek odpowiedni do flot wojennych innych 
mocarstw. Zarząd marynarki wojennej staral się 
zawsze w miarę możności uwzględniać handlo- 
we interesy monarcbji; co się tyczy Lloyda, to 
kierownictwo marynarki wojennej nie ma żadnego 
wpływu na zarząd tego towarzystwa. 

W dalszym ciągu baron Spaun odpowiadał 
na liczne intarpelacje szczegółowo. 

„Po przemówieniu referenta Russa, przy- 
jeto badżet zwyczajny marsnarłi wojennej — 
następrie bez dyskusji przyjęto także eztraordi- 
narium i rozmaite kredyty dodatkowe za rok 
ubiegły. Poczem obracćy zawknię'o — następne 
posiedzenie delegacji odbędzie się dziś. 

Wiedeń 13 stycznia. Na plen:rnem posie- 
dzeniu delegacji węgierskiej, odoywał 
się dalszy ciąg dyskusji nad budżetem minister- 
siwa spraw zewnętrznych. D-l. Szilagyi 
cświzd-za, że budżet wogóle nzleży przy ąć, co 
zarazem ma być potwierdzeniem kierunku poli- 
tyki zewnę'rznej. (Oslasci.) Worec twierdzenia, 
że Austro-Węgry powinryby rozwinąć w pcli- 
tyce daleko sięgającą inicjatywę, oświadcza Szi- 
lagyi, że do ekspansywnej polityki brakuie nam 
dwóch nieodzowny,h warunków, a mienowicie 
pewnej nadwyżki w sile ekonomicznej i w ka- 
pitale. W  eprawie trójprzymierza cświadczył 
Szlagyi, Że posiada ono sympatę Wiger i to 
nietylko ulotną i przemijającą, lecz opartą na 
świadomości prawdziwych i dcbrze zrozumia- 
nych interesów. (Ozlaski.) 

Delegat Ugron imieniem stronnictwa nie- 
zawisłeści oświadcza, Że będzie głosował prze- 
ciwko budżetowi; podeje on surowej krytyce 
expo:é, a osob'iwie u:tęp datyczący Turcji. Na- 
zywa go groźbą, wystósowaną pcd ad-eem 
Turcji i wygłasza zapatrywanie, łe wsrólczesne 
Niemcy mają takie same cele, jak stare pań- 
stwo niemiecko-rzymskie, miznowicie germ1ni- 
zację na oku. Niemcy nie wyrzekly się też pre- 
tensji do posiadania prowincyj naddunajskich, 
W końcu zarzuca Ugron rządowi niemieckiemu 
wyrsźną złą wolę w interprełacji Zasad kon- 
wencji w sprawie bydła. 

Wspólny minisier finansów Kallay nie 
chce odpowiadzć na ciłą mowę Ugrona i po- 
woduje się wstrzemięźliwością, oświadcza jednak, 
ze twierdzenie Ugrona, jakcby minister spraw 
zewnętrznych rzucał w swejem exoosé greźby 
Turcji, jest zupełnio niesłusznem. W expo'ć nie 
było mowy ani o groźbach ani o przestrogach 


i wyrażono tylko płynące z sympatji dla Turcji 
życzenia. Sultan jako rozumy panujący wie, 
co korzyść przynieść może ego krajowi, ale 
jego zamiary nie zawsze się urzeczywistnialy. 
Austro-Węgry nie mieszają się zresztą nigdy 
do spraw obcych (okla:ki). 

Przedstawiciel rządowy, sief sekcyjay Sz e- 
chenyi cświadcza, że miniser spraw zawnę- 
trzaych nie może pominąć milczeniem twier- 
dzenia, jakoby niemiecki rząd zasady konwencji 
w sprawie bydla mala fide chcial interpretować. 
Minister spraw zewnętrznyck uwzsża taką insy- 
nuacę wobec sprzymierzon:go rządu za nie- 
właściwą. (Potakiwanie). 

Przeciwko mowie Uprom zwrócili się na- 
stępnie pp. Pulszky, Stefan Tisza i Koloman 
Tisza. Wszyscy przemawiali za utrzymaniem 
trójorzymierza, a St: fan Tisa protestuje prze- 
ciwko zarzutowi germanizitocskiej tendencji, 
uczyr ionemu Niemcom. Dla Węgier nie istnieje 
już żaden pawód do obawy ani germanizmu, 
ani slawizmu. 

Po przemówieniu refereita Falka, uchwa- 
lono wotum zaufania i nejpelniejsze uznanie 
dla polityki ministra Groluckowskiego. 

Wiedeń 13 stycznia. W delegacji austrja- 
ckiej przemawiał w uzupełneniu sprawozdawca 
z rziraordinarium armji p. Popowski i wy- 
razil zgodność z życzeniami, wyrażonemi w spra- 
wie religijnego wychowania w szkołach woj- 
skowych. Mowca Życzy sobie, ażeby wychowa- 
niu temn dano większe pole do rozwoju i jest 
przekonanym, Że zarówno minister wojny, jak i 
naczelnik VI. departamentu, któremu podlegają 
te szkoly, ożywieni są tem smem pragnieniem. 
Pomnożenie artylerji jest kwestją budżetu, któ- 
rej teraz nie potrzeba rozstizygać, wobec tego, 
że ministerstwo wojny nie postawilo dotyczą- 
cych wniosków. Także życzenie, aby przy z30- 
patrywan'n wejska bardziej uwzęlędniano pro- 
ducentów krajowych, niż to się działo dotych- 
czas, jest wszethstronniejsztj na'ury. Jeżeli p. 
S.hachinger życzy sobie osiatecznego rozwiąza- 
nia spornych kwestyj narodowościowych w Au- 
strji, może się sprawozdawca tyko z calego 
serca do tego Życzenia przyłączyć. 

Z parlamentu francuskiego. 

Paryż 13 styczcia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu izby deputowany'h soejalista Breton 
uczynił wniosek o zniesienie ceł od węgla, że- 
laza i atl, ażeby w ten sposób zmniejszyć prze- 
sl-nie grożące przemy:łowi. Za :g'dą rządu 
przekazano ten wniosek komisji cłowej, poczem 
rozpoczęła się dal:za dysku:ja budżetowa. 


Wledsń 13 stycznia. Politische Corespondens 
demeniu e wiadomość, podaną przez Germanję, 
jakoby msgr. Tarnassi miał się już wkrótce 
udać do Petersburga i jakoby jego misja, mają- 
ca na celu urządzenie nuncjatury papieskiej w 
Petersburgu, się rozbiła. Polit. Coresp. powiada, 
że wprawdzie w kolach watykańskich rozważają 
możliwość podróży ks. Tarnassiego do Peters- 
burga, nieprawdą jest wszakże jakoby to miało 
nastąpić już wkrótce; blęinem jest również do- 
niesienie, jakoby misja Taruassieg> pol:gala na 
urządzeniu nuncjatury w Petersburgu. gdyż sto- 
lica apostolska wcale do tego nie dąży. 

Kolonia 13 stycznia Madrycki korespondent 
Kólnische Zig. donosi, ża potwierdza się wia- 
domość o przemycaniu broni do Hiszpanii przez 
granirę francuską. Władze zasekwestrować miały 
10.000 sztuk ładunków, 300 karabinów i zna- 
czną ilość pagnetów. Uwięzieni w tej sprawie 
przyznali, że bylo w projekcie wywołanie po- 
wstania zbrojnego Karlistów. 

Wied'ń 13 grudnia. Muni teritwo spraw 
wewnętrznych rszwiązało związek burszowski 
zwany „Perband alter Herren der ost-mó'k- 
schen Burschenschaften" z powodu anti- 
austrjackiej działalności. 

Praga 13 stycznia. Prager Abendblatt do- 
nosi, że do podania przez prasui związek prze- 
mysłowców, wnies onego i domagającego s'ę od 
rządu i po-łów akcji w kierunku jak najrychlej- 
«zego perszumnienia, przyłączyło się teraz około 
3000 zgłoszeń z poparciem ty:h życzeń. 

Londyn 13 stycznia. W Indjach zagangeso- 
wych wybuch o powstaciz krajowców przeciwko 
Apg ji. 

Petersburg 13 stycznia. Budżet prństwa na 
rnk 1900 wykazuje: dochedy zwyc.ajne 
1593 745680, nadzwyczajne 3 miljory. wolna 
gotówka w reniach państwowych 160 641 423 
rubli; wydatki z* yczaj re wynoszą 1,561,441.679, 
nadzwyczajne 192 945 424 rutlt. 

Petershurg 13 stycznia. Car i carowa przy- 
byli wczoraj z Carskiego Siola na pobyt zimo- 
wy do Petersburga. 

Belgrad 13 styrznia. Z okazji d'isiejszego 
Nowego Roku, według obrządiu gr. wschodnie- 
go, oczekują tu calego szeregu ważnych ro?p = 
rządz'ń królewskich, między innemi rozporzą 
dz: n'a udz.elającego amnestję skazanym w oste- 
tnim procesie o zamach na ekskróla M lana. 

Rzed rrzedłoży w tych dniach skupozvnie 


Doniesienia rozmaite Rein se przy ul. O miańskiej 1. 33 do 


sprzedania. 


budżet, który mimo olbrzymich wydatków na 
cele wojskowe, nie wykazuje deficytu. 

W mieś:ie krążą pogłoski » częściowem 
przesilsniu gabinełowem, które atoli załatwione 
bądzie dopiero po załatwienia prez skupczynę 
kilcu ważniejszych spraw. Sfery rządowe za- 
przeczają wprawdzie pogłoskom o przesileniu, 
ale wiele faktów przemawia za tem, iż przesi- 
lenie takie w istocie istnieje. 

Wiedeń 13 stycznia. Wiener Żtg. oglesza: 
Kierownik ministerstwa Oświaty zamianował Jana 
Nalborczyka nauczycielem w 9 klasie rangi w 
zawodowej szkole drzewnej w Zakopanem. 

Tarnopol 13 stycznia. Qdbywający się tutaj 
zjazd mlynarzy galicyjskich, w którym 
biorą udział w'aściciele miynów amerykańskich, obra- 
dowal nad sprawą zniesienia miawa i powziął od- 
powiednis protestujące uchway, 

Zjazd postanowił wyałać w tej sprawie tele- 
gram do ministrów handlu i kolei, deputację do 
Kola polskiego i namie tnika, Oraz petycję do rady 
państwa. 

Petersburg 13 stycznia. Sprawozdanie mi- 
nistra skarbu Witt go o budżecie kończy się 
następującemi uwagami: Wy.uszczywszy Waszej 
ces. mości w szczegółowy sposób, ak zapatruję 
się na pewne kierunki Życia eker: micznego 
kraju, uważam za swój obowiązek dotkaąć także 
inny h jeszcze kwestyj, a manowicie braku pie- 
niędzy i podrożenia kapitału na targich pienięż- 
nych. Zjawisko to bardzo szkodliwe dla rozwoju 
wszystzich krajów wytworzyły rozmaite stosunki 
ekonomicznej na ury i zajścia w południowej 
Afryce, a jeszcze więcej bliżej nieokreślone oba- 
wy przed nowemi politycznemi zawikłaniami. 
Wszelkie napominania i wystąpienia przeciwko 
temu usposobieniu nie odnoszą Żadnego skutku. 
Na,lspszym atoli środkiem usunięcia tych obaw 
byłoby to, gdyby kierujące sfery i opinia pu- 
bliczna zegranicy w zapatrywaniach swych dała 
się kierować tym ideom, któremi kieruje się 
monarcha panujący nad 130 milionami wier- 
nych poddanych. 

Londyn 13 stycznia. Attaché przy austro- 
węgierskiej ambasadzie, Trautt mannsdorff-Weins- 
berg spadł, wczoraj przy polowaniu na lisa z 
konia, przyczem doznał kilau koatuzyj i podra- 
pał sobie twarz. 

Nowy Jork 13 stycznia. Otręt „Buenos Ayres“ 
zabiera m lion dolarów złota do E ropy. 


OSTATNIE WIADOMOSCI | ROZMAITOŚCI. 


Rozbicie kasy. Wczoraj rano zaalarmowano 
policję wiadomością, Łe w stowarzyszeniu ślusarzy 
przy ul. Blacharskiej l. 1, zlodzieje oknem dostali 
się do wogtrza lokalu i popełnili olbrzymią kradzież. 
Stróż domu zauwały! rano, że okno lokalu, umie- 
szczone na froncie parteru — jest otwarte, wewnątrz 
zaś nieład ogromny. W lokalu stow. ślusarzy, biur- 
ka i szafki byly porozbijane, zauważono równocze- 
śnie brak kasy żelaznej, w której według zeznań 
ozłoaków —  znajdowale się około 200 koron. 
Wkrótce potem znaleziono kasę, z odbtem wiekiem, 
w zaułku, obok kościoła OO. Dominikanów. 

Zledzieje dostali sę do wnętrza lokalu w ten 
Sposób, że wybili szybę w oknie, następnie zaś wtar 
goçli do wnętrza. Z rozkładem pomieszkania byli 
bardzo dobrze obznajomieni, o czem świadczy oko- 
liczność, że z szafki b.blioticznoj zabrali puszkę z 
pieniędzmi, która ukrytą była poza papierami. W pu- 
szce znajdowało aię jedaak tylko około 3 zl. Skrzy- 
nię wynieśli przez okno i rozbili ją ma ulicy. Spo- 
dziewali się znaleść w niej lup obfity, niestety. je- 
dnak było w niej tylko około czterech koron. Tego 
sam:go dnia bowiem poczyniono wypłaty, tak, iż 
w kasie prawie nic nie pozostało. Złodzieje dcbywali 
się również do kilku biurek, gdy jednak nie w nich 
nie znal źi, zaniechali dalszych poszukiwań. W go- 
rączce postukiwania omiaęli jedao biurko, w którem 
właśnie znajdowało mię okolo 80 kor. Sposób doko 
nania krodzieży jak również ślad poszukiwań pie- 
niędry wskazuje na to, że byli to złodzieje domow), 
łe kradzieży dopuś il się któryś z członków  ślusa- 
rzy. Sprawcy dotychczas nie wyśledzono. 

Zamach szmobójcy śrattera. Z Krakowa do: 
noszą: Stan zdrowia Krattera nie pogorszył się. Nie 
doszły samobójca przestał pluć krwią. Bole u.tsły. 
Cnory j'xt zupełnie spokcjny. Policja zastrzegła so- 
bie całą zawartość walizki i osobę Krattera po jego 
wyzdrowieniu, gdyż rozesłane za nim lsty gończe, 
do t:j pory nie zostały odwołane. 

Possł Szmula żyj»! Z Poznania donoszą: 
Wiadomość, pidans przez dzienniki pruskie 0 Śmier- 
ci posla górnoszląskiego na sejm pruski, majora 
Szmuli, okazała się mylną. Szmula żyje i wcale 
nawet w ostataich czaga h nie chorował, a wlaśnie 
przed tygodaiera obchodzi! w czerstwom zdrowiu 70 
rocznicę urodz n. 

Syn Crisplego skazany. W Rzymie odbył się 
nroces przeciw syaowi Grspiego, adwokatowi Lu 
dwikowi Crispiemu o kradzież brylantów, popełnio 
ną na szkodę hrabiny Detera. Skazano go zaocznie 
na trzy miesiące więzienia. Od starego Criapiego 
nad+szłe do sądu depesza z prośbą o odroczenie 
rozprawy, aż Oskarżony Sam się zjawi. Sąd odrzucił 
jędnsk to żadanie i wyda} wyrok zancznw, 


_ a E 
Wiadomości qiatdowe. 
Wledeń 13 stycznia. 
(fr.) Prędzej, niż się spodziewano, nastała w 
stosunkach pieniężnych eslej prawie Europy znaczna 
ulga. W Angiji, Nieraczech i Francji obniżono stopę 
procentową, w Austrji nastąpić to ma ze kilka dni, 
a tekże w Rosji oczekują odnośnego zarządzenia już 
w przyszłym tygodniu. Podobno Rosji najwięcej za- 
leży na tem, by pieniądze potaniały, gdyż ehce przed 
wiosną sfinansować jakąś nową znaczną 47/,-wą 
pożyczkę. To też opowiadsją w sferach ioansowych, 
łe teraźniejsze tak raptowme polepszenie się aytuacji 
pieniężnej w Europie jest głównie dzielem rosyjskie- 
go mini:tra fiaansów Wittega, który ostatnimi czasy 
zasilil targi berlińskie i londyńskie zaacznemi suma- 
mi zlota. Na naszym targu polepszenis się stosun- 
ków procentowych w Europie wywarło wpływ na 
razie tylko o tyle, że poprawił sę cokolwici. „kara 
rent i innych walorów lokacyjnych. Targ papierów 
spekulacy nych natomiatt jest wciąż obumarły. 
wiedeń 13 stycznia, amatniecie giełdy zodz Z min. 80 
Akcje zurtr. Zak”, kredyt. 2938:60, Akcje węz Zakł. kred. 
186-—, Akcje Anglohanku 12475 Akcje Untoabenke 
153,— Akcje Leenderbanku 115'--, Akcje Bankvereina 
186-—, Akcie Bodeacredit 244'—, Akcie gul. Banko hipo- 
terzneg? 175— Akcje kol. państw 13297. Akcje kolei 
połydm 24-50. N. Akcjetramw. lit a 14850, lit. b 14325, 
Akcje ko!l. Elbethal 194—, Akcje kol. Półn.286 30 Akcje bel 
Czerniowieceiet 18950, Akcje alpipy 273:— Akcje Rime 
Muranji 336 76, Akcje pragskiego Tow. żel. 606 —, 
Akcja (fabryki bron: 185—, Akcje tnreckie tytoniowe 
186 50, Oblig. węg. indes 9869, Renta majowa 9920. 
Austr. renia koronewe 9895, Węc. renta koronowa 
94:85, 56 l listy Tow. kred ziom. 927), 4°/, listy Baake 
kra. 9550, 4,9, listy Banko kraj. 99—, 4*/, listy 
Raakn hipot. $1:—, 4$7,/*/, (ist; Banku bipot. 98-—, 
5*/, listy Banka hipot. 109 —, 4%, Gal oblig. propinec. 
97:60, 4*/, Gal. coż. kraj. z r. 1898 94—, 4'/, Pożyczka 
m. Lwowa 9140, Lasy tureckie 128 —, Marki 118.05, 
ARohle 254-50, N. Tramwaje lit. a) ——, N. Tramawaj 
lit. b) —*—. 
Przyjechal! do Lwowa. 
dnia 13 stycznia 1900 r. 

ROTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Naja L 8, pierwsze- 
zędny hotel, kawiarnia i restauracja. Hr. A. Wodzicki z 
Olejowa. A. Wiesiołowski z Prelipcza, Z. Lewakowski z 
Sanoka. T. Arklowa z Milano, S. Jędrzejowicz z Jasioa: 
ki. Dr. L. Orlikowski, W. Ordyński, Z. Miksiewlcz z Po- 
dola ros. J. Gąsiorowski z Warszawy. S. Chmielnicki z 
Petersburga. W. Chr astowicz, A. Rozdolski z Paryża W. 
Ku.howicz z Odes;. F. Dymetowycz z Kijowa. Z. Masal- 
ski z Krzemieńca. D. Kronhol:z z Londynu. W. Span- 
zeig, S. Somernisz z Nowego Jorku. W. Smorzyński z 
Jass. K. Klszewski z Węgier. 


Nadesłane. 


Obenie bywa ogólnie używany, juko woda do 
ust i zębów, tak szybko ulnbiony „Kesmis*, bo on, 
jak stwierdzono, zęby konserwuje, usta odświeża i 
wzmaenia dziąsła. 
W tej skuteczności 
i przez nadzwyczaj 
przyjemny smuk, 
przewyższa Kosmin 
inne wedy de ust i 


Glam g 
BzatcjczyGh dregueijaoh | 
Junaralna 


porfumerjach. 
ieprerentacju: Gaksymil- 
iat Faszier, Wies Ill, Hia- 
tors Zviamtsstrassė 3. 


Pierwsze w Anstrji ręczna szwedzka lecznica gimūast 
masaż i elektryk 


Dra Józefa Dukieta 


w ekrzywieniach, wstłej bndowie, reumatyzmie, 
aitrytyrmie, nerwobalach  (ischies), porażeniach, nie. 
czynnoś”i kiszek, blednicy, osłabienu atarsz em, 
azczególnie w cierpieniach serca i tętnice itd 
Prospekta na żą łanie, Lwów Słowackiego 16. 


Instytut dentystyczny 


dr. M. Wlutora znajduje sią obecnie przy ullcy 
Kopernika I. 4 vis-a-v s W. p Mikolascha. 
Tamże wykon;wa się plombow nie i rwanie zębów bez 
bolu, sztuczna zęb; wedłay najnowszego systen:n, nadto 
leczy się choroby jamy u-tnej, nosa, gardła i ussu. 
82 Instytut otwarty przez cały dzień. 


a 
m 


ŚMIGUSA>EŻE 


i wyszedł już z druku i za- 
S$ Egzemplarz 20 et. 


wiera on mnóstwo okoli- 
cznościowych artykałów 
vu d 
Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zl, na prowincji 
zł. 1-30 ct. 


humorystycznych, oraz ko- 
lorowe ilustracje. 


BACZNOŚĆ 
NA 
TEN 


yżymaczk 


Blższa wiadomość Jan 
5 


do bi lizny, z walca- 
mi gumowemi po zł 


niezrównanej 


d 46 
„Lęonardówka” dobroci stara żytna 
wód a. Butelka 1 zł pół brtelki 50 ct 


pa l'h centa od wsrari, 


Alfred. 


pierit nauczycielska H tmsńska 6 po- 
leca 3 Paiyżanki, Kaczmar nauczy- 
c elka. 16 


zdoln: gs, energicz' ego p - 
Buchaltera sznkuja ' większy browar. 
Zgłoszenia do adm. t. I. pod „A. L z6“. 


List znowa 
wysłałam. 


p'ety wizytews. zaproszenia, karty 1 listy 
śinbne, wykonywa po niskich cenach 
zakład artyst.-litograficzny. Asteal Przy- 
ozak we Lwoiwe, nl. Lindego 4 

od godziny 7 wyśmienitą 


Co W.63Z0r szynkę na gorąco z pirem 
gr.chowym j'k również wędzonkę pragską 
oleca a . . a 
Hesa., Zadurowicza i Spółki 
Lwów Akademloka 6. 

H t franouaki zupełnie odnowiony, 
DIEI kor tarze ogrzewane, na nume- 
rach piece kaflowe, ceny Dmiarkowane, 
poleca się P. T. Publiczności 1110 
i poszukuje zajęcia w domu 
Krawczyni prywatnym, umiejąca t kże 


szyć białą belizrę i nbrenia dla dzieci. 
Bliższa wia lumość w administracji Dzien- 
ni a Polskiego 


Górski K-sa o zczędności. ] 


O" O z. 
da wyn:jęcia Dwa pokoj, ku- 
Zaraz chnia, p pię ro, balzon, dwa 


wchody, %8 złr. miesięcznie, — Ulica 
Szeptyckich 28. 17 
C ZE ZZOZ ROA 


Róża sm 'Ż na znakomita na pączki 

poł kilo 1 zt. Marmelada mal nowa 

pół kilo 80 ct. Marn olada z mirabelek 
pół kilo 72 ct, Pol ca handel 


= Leonarda Soleckiego 


we Lwowie ul. Batorego liczba 2. 


jest zaraz potrzabny 
do Handln galanteryjaego 


GÓRSKI i SZYDŁOWSKI 


22 plac Marjacki 8 1-4 


Smelec bezwonny 54'i» dâ Ct, 
w Haat Leonarda Soleckiego 


wa |wowi- Batorego 2. — Na prowincję 
odsyła się odwrotnie. 1115 


ł Ó j dob 
BŚ t, Bi, KAWY zacz da 
bycia j ie tyl- i 
to w handlu LEDNAUA Soleckiego 
Lwów, RBntorego 2. — 5-kilowa wo- 
reczki franco wysyłam do wszystkich 
miejscowości. 18 


1350, 15, 18, MAGLE pokojowe 
po zł 24 i 36 poleca 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny we Lwowie pl. Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry) 


Filja: Taraopol plec Sobie:kiego 
kora- 


Znakomity konis cyjny, odznaczo- 


py na wystawie lwowskiej, cała flaszka 
850, pół flaszki 1-80, ćwierć flaszki 1 zł. 


Do maa Leonarda So'eckiego 


we Lwowie ul Batorego l. 


francuski, 


aPN Se Leonarda Soleckiego 


Lwów Baterego | 2. 
Fabryka kół wozowych 


P, Kerna w Lublinicy (Szląst) 


poszukuje zaraz lub do późniejszego 
wstąpien a 


BE" dwóch zdolnych 


czeladników stelmachów 
dobrych rob tników kół, za wysokiem 
wynagrodzeniem tygodniowem i trwałem 


z jęciem. "SR 5008 1—4 


000 


o0oo0oo0o0000 


O000000000000000009009 


Prowadzone dotychczas przez 
Galic. akcyjne Towarzystwo Handlowe 
działy: 
WĘGIEL karisnny 


SIKAWKI i przybory pożarne, WĘŻE parciane 
t gumowe 


objęło na nowo otwarte 


Lwowskie Biuro handlowe 
BĘ" przy olicy Kosciuszki l. 4. "qm 


Pozostałe w Towarzystwie H ndlowem zapasy MASZYN relalozych 
wysprzedają się po znżonych cenach. 57 1—12 


«<< 1 mkr cierniem ATE WA '] Zim 


4 


DZIENNIE POLSKi z dnia 14 stycznia 1990 : 


Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcle | ' funta 
(x przepisem gotowania). 


800i e 1—? 


Szanowna Pani gospodyni domu ! 

Niech Pani weżmie u swego kupca pakiet „Quāķer Oats“ 
i sporządzi następującą zupę: „Do 7/, litra gotującej się osolonej 
wody proszę wsypać 12 deka „Quśker Oats* i dać się temu 
zagotować przez 10—15 minut, aż potrawa stężeje (podczas 
gotowania mięszać) i podaj pani tę zupę z zimnem mlekiem i 
trochę cukru mialkiego*. Dla całej rodziny pani, a zwłaszcza 
dla dzieci, będzie regularne użycie tej potrawy, jak i wszystkich 
z „Qośker Oats" na śniadanie i kolację, błogosławieństwem i 
wyjdzie im na zdrowie. 


| Ciągnienie już pojutrze ! 


I główna wygrana 100.000 koron wartości 


4 qłówie wae p ZSO.O0GO koron wartosci 


itd it d. 


Na dochód stow. polkliniczuego (szpitalu) do wylosowanio, 


il. Ciągnienie 
nieodwołalnie 


Losy tylko po | — Ji 


'Qluaker Qats i: 


i 

U 

p l 

== 
$ 


które wszystkio po strącenia 20%, wypłacane są gotówką, przyjdą jeszcze w 5 ciągnieniach 


Wielkiej Loterji Dobroczynnej 


a każdy los gra 
bez dopłaty jeszcze we wszys kich 5 ciągnieniach. 


Mag” 15. stycznia 1900. -g 


i koronie "BĘ są do nabycia w Binrze loteryjnem I. Spielgisse 13, i do- 


8007 1-1 


mach bankowych: Kitz & Stoff, M. Klarfeld, M. Feigenbaum, Bank i kantor wymiany (Kilińskiego 2), August 
Sche.lenberg i Syn, Sokal & Lilien i Kantor wymiany Samuely & Landau, M. Jonasz, Gustaw Blax. 


C. i k nadworny 
dostawca 


E  VIRIBUS UNITIS. £ 


C. ik. nadworny 
dostawca 


Fè. Ditmar, Lwów 


NE 


| PECE NAFTOWE 


dc ogrzewania mieszkań, które ani 


ZA 
(/ 


kopcą ani śmierdzą pod gwarancją, 

wyborny najnowszy wynalazek za- 

stosować można bez rur i komina 
w każdym pokoju. 


Nafta tylko niezapalna 
(zupełnie bezpieczna). 


układ artystycznych i sanitarnych 
wyrobów majolikowych, 


S$" Uwaga : Ostrzega się szan. P. T. Publiczność przed falsyfikatami 
pochodzącymi z innych fabryk, opatrzonymi moimi painikami. "*zpqg 


5 KLYTHIA 7 
UP ĘKSZENIE 
i e r 


Cena puszki zł. 1:10. 
Rozsyłka za pobraniem lub 
poprzedniem przysłaniem 


pieniędzy. 


SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: 


i Oberskiego, H. 


Madahta: 


D Kazimiery Os: aszęwski - Barański 


poleca 


PAJAKI i LAMPY 


elektryczne i gazowe 


jakoteż 
różnorodne lampy naftowe. 


27 1—1 


WOLLZEILE NR. 8. 


1204 1—1 


UTRZYMANIA Ę 
SKÓRY 


PUDER 


Najbardziej elegancki puder toaletowy, balowyl salonowy 
biały, różowy albo żółty. 
Chemieznie analizowany i uznany przek 


PP. J}. ). POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU 
Pisma z uznaniem z najlepszych ster dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


C. k. Nadwornege destawoy | fabrykanta delikatnych mydeł toaletowych. 
WE WIEDNIU, L 
Do nabycia ws Lwowie u Z. Ruckera apt, Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Habnera, Kan- 
Granspana, Ü. T. Wincklera i Syna; w Tarnewle: Mortz Fleischer junior; 
w Przemyślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. 


DE + = amr za" "ET" NĄ PO "WSRL REZERW 
Właściciele i wydawce: Dr. E. Oetaszewski-Baratski A Milski i Sn 


SKŁAD PAPIERU 


PRZYBORÓW DO PISANIA 
» RYSOWANIAGMALOWANIA <SsS<EŃ 


~a 
A ORAZ Mm 


cz 
GC) WIELKI WYBÓR 


(lec LE” KART 
SP  KORESPONDENCYJNYCH 


Ź 


ZA 


“4 


65 1—25 


) ALEKSANDER KLIMKIEWICZ (7 


LWÓW ul. KAROLA LUDWIKA L. 1. 


WINO CHINOWE SERRATALLO z żelazem 


przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braun, 
radca dworu prof. Drasohen, prof. dr. radca dworu baron von 
Krafft-Eblag, prof. dr. Mosti, prof. dr. Ritter von Mosetlo- 
Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Wein- 
lechner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane. 


(Dla osłabionych i rekonwalescentów). 


M d | i - XI. kongres lekarski w Rzymie 1894; 1V, 
SE b dlb ST f re: kongres dla farmacji i chemji w Neapolu 
N 1894; Włoska wystawa jenerslaa w Turynie 1898. 

M d | ł t « Wystawy : Wenecja 1894; Klel 1894; Amsterdam 
R3 Melde LOLE 1894; Berlin 1595; Paryż 1895; Kwabok 1897. 
Przeszło 900 świadectw lekarskich. 
pe Znakomity ten wzmecniający środek, przyjmowany bywa 

swego wybornego smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 

kobiety i dzieci. WR 4000 1—? 

Sprzodaje się we wszystkich aptekach we fiaszkach po "|, 
litra po zł. 120, I 1 litrze po zł. 2'20. 


Apteka Serravallo, w Tryeście. 


Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. 
U" Założony w r. 1848. ü MY" Założony w r. 1848. "TĘ 


yi. CHRSTOFLE EG 


kładu srebrnego 


sprzęty stołowe -cięzko srebrzwe: 


N jpięknłejsze modele. — Najlepszy fabrykat. 
Kompletae kasety wyprawne, oerwisy stołewe, h rbsciane 
i kawowe, etażerki, przedmioty fantazyjne, nowości w nsj- 
bogatszym wydorze. Specjalne artykuły dla hctelów, re- 

stauracyj i t. d. 5004 1—? 


Wszystkie nasze fabrykaty mają powyższy zoak fibryczny z peł- 
nem nazwiskiem $$ Po cenach fabrycznych do nabycia 
ws Lwowie n Juljana Strzeleckiego. “%9 


BENEDICTINE 


OPACTWA da FECAMP (Selne-infórieurej Francja. 
NAJLEPSZY ZB WSZYSTKICH LIKIERÓW. 


Należy żądać zawsze 
u spodu każdej fliszki r% z, 
czworokątnej etykiety ' "0,9% sees 00% sterii 
z podpisem generalnego 7 -- ; 0 
dyrektora : TP 


Przez lekarzy 


Ostrzega slę przed domokrąztwem. 
Prosimy kupować. We Lwowie składy n pp.: 


Brandlera, 

dom komisowy ul. Jagiellońska |. 15. 
Musiałowicza i Janika, 

ulica 3go Maja L 2. 
Alberta Szkowrona. 
Bienieckiego, 

eukiernia, ul. Karola Ludwika |. 11. 


HANS HOTTENROTH, generalny agent w HAMBURGU. 


2009 1—? 


Knrs parowców raz do dwa razy w tygodniu 5400 1—? 
: Betterdamu do Nowego Jorku 
Bluro kajut: w WIEDNIU, |. Kolowratring 10. 
Biuro międzypokłada: w Wiednin, IV. Weyringergasse 7 A. 


i. Kajuta. | Il. Kajeta. 
eg 1. Kwietnia de 31. Pażdz. mt. 290—400) | od |. Sierpnia da 15. Października 
od 1. Liatepada de 31. marsa Mk. 230—32 | ad 16. Października da 31. Lipaa 
'] Stocewnia da pałażenia | wiolka íc! kajuty, araz gzybksźal | aleganaji sarowea. 


f Linia Holandja-Ameryka 


Celem polożenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


DaF PIWO OKOCIMSKIE -qmg 


sprzedają na szklanki tylko następniące firmy: 19 1—? 
Toepfər Naftuła, ul. Trybunalska 12. Łopaciński Wojolech, Gródecka 79. 
Arnold Wilhelm, B torego. Lewenneok jakób, ul. Trybunalska 4 
Adler Markus. plac Akademicki. Leaobel i. 1, ul. Szpitalna 
Agld Jakób, ul. Krakowsk. 25. Makowski K:rel, ul. Krssickich. 
B'um H „hotel warszawski”, Nowicki Gustaw Karel ul. Teatralna. 
Dicker Herman, ul. Łycz 'kowska. Nowożeniuk 4., ul. Kopernika |. 4. 
Dorfman Ad., Skarbkowska. Pomeranz M., Rynek 7. 
Drucker Eij sz, Grodecta. Przybylski Karol, Teatralna 1. 13. 
Ehrlich Józef, „kawiarnia Teatralna* Pletrzycki Edward, Pańska. 
Fried Jakób, Rynek. Relch Samuel, Rynek. 
Garfunkel QOziae , ni. Sykstnska |. 2. Reiss Emi, ul. J .giellońska. 
Grfinfeld Adolf, ul. Janowska 7. Rothberg Abraham, nl. Kazimierzowska 
Herold Aatonl, ul. Sykstuska 14. Rudziński Astoal, restauracja kolejowa. 
Hellmann Wilhelm, ul.. Kazimierzowska. Rothbsrg Max, nl. Grodecka. 
Heter Jaktb, So jesklego. Sonnenscheln A., nl Grodecka. 
Handwerk*r Jakób, p. Smo'ki. Salzberg Herman, ulica Kołłątaja, 
Hs iwig Edward. ul Kopernika. Schapira $, Rynek. 
ilków Kichał, ul Halick:. Schwarzer Oslas, ul. Grodecka. 
Kostkiewioz August, ni. Wałowa 13. Sonall $., nl. Kaźm'erznwska, 
Kraus A w. Żółk ewska Stelmachów lan, Chorążczyzna 6. 
Kessiar Dawid, Pań ka. Tenenbanm l., ul J. giellońska. 
Kulpiński Jan, Pańska, Ważny Jan, ul. Czarnieckiego. 
Krelndier Chalm Jakób, pl. Bernarnyński. | Wollsch H., ul. Grodecka 
Keil M. ul. Kopernika. Ziemet H., ul. Kazimierzowska, 
teme! J. Ch., Gródecka 54, Zuckermann Jakób, Zimorowicza. 
Lndwig Jan, ul Krakowska l, 7. Zuokermaa Szymon, ul. Leona Sapiehy. 


Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12. 
Telefon Nr. 6. 
Skład piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiei niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- 
daży, a nadto zactrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej prze- 
ciwko sprzedaży obcege piwa pod marką okocimskiego. 
JAN GOETZ, browar w Okocimie. 


= 


Ja Anna Csillag 


NT 
Z moim na 180 cm. olbrzymim 
blond włosem otrzymałam takowy po 
jednomiesięcznem nżycin spreparowa- 
nej przezemnie p-mady. Jest ona 
uznaną przez najsławniejsze powagi, 
jako środez przeciw wyvad»niu wło- 
sów i nowemu porostowi tychże. 
Wzmacnia u mężczyzn brodę i nadaje 
już po krótkiem użyciu natnrałuy po- 
tysk włosom na głowie i na brodzie, 
zachowuje je cd siwizay do najpó- 

żniejszego w ekn. 6:01 1-6 
Cena jedzege stoika 1, 2, 3, 415 zł. 
Wysyłka pocztowa codreonie za 
nadesłaniem nal: żytości, lub za po- 
b ariem pocztowem na wszystkie stro- 
ny świata wprost z fabryki, dokąd 
wsceystkie z mówienia nadsyłać należy. 

Anna Csillag, 
Wiedeń, I., Seile gasse 5. 
We Lwowie do nabycia n B. Folsa, 
skład towarów modnych „rand 
hotel’, w aptece pod srebrnym orłem 
Ruckera. 


wania I g:adźsalą, 
wyżymaczki 


bielizny, msglo, 
najlepsze 


odznaczona 28 

medalami 

fabryka maszyn do 
prania 

WENDELIN PIETSCH, w Relchoaberga. 

Urządzenia całych pralni. 


— M 


Najnowsze 
maszyny do prase- 


FT LRO 


W RESTAURACJI 
NAFTULY TOEPFERA 
ulloa Trybuaaloka |. 12, dom właany, 


meżna dostać cadziennie a godzinie Q. raae 
DF gorące śniadanie TH 


GEUUIK: 
Ploszań wieprzowa z Łapustą . 15o, 
Siekaca płucka . z $ 2, 
Flaczki ~ F Á 3 5 985 
Nóżka cisięea z chrzacem wagood JJ 
Kiełbsaka z ehrzanom . è s 
Kawior . 3 3 j " 
Dsiad w akonamonelo . „ 


Wazelkie napitki w Rajlogozych gatuwkach 
m sera h najuriarkewańczych; dla powneści 
s pochodza z mojej raatauracji, dają edhiai - 
cem zRaczki. Najlepaze WINA pó GCaaOh aaj- 
tańszych, posząwazy ed 40 et. litr. 
Z wysokiam powałauiom | 


Naituła Toepfer. 


KS'ĘGARNIA 
Dr. Wł. Miłkowskiego 


w Krakowie 
poleca dzieła naukowe pedagoga 
RELSSNERA p. t: 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do 
bardzo p ędk'eg2 a gruntownego 


Nauczania się Języków obcych 


bez nao yclela, 
z objaśnieniem wymowy i z Kluozom 
na końcn każdego dzieła: 
Polsko -Niemiecki kurs 
Samouczek wstępny (Elementars) po 
15, 30, 52 ct. i kurs I. 90 ct.; kura LI. 
230; komplet (oba »ursy) 3 zt. 


Pesko-Francuski kurs I. 
SAMOUCZĘ 18u; kurs IL 4-80; — 


Gramatyka Pels* ad Saro 1:80. 
Po sko- Angleiski kurs I. 
SAMOCZEK Piz; kara l 10 © 
63 komplet 2:60. 1—6 


Do nabycia We wszystkich księgarniach 


Kajlagotniejsze klimatyczne nzdrowzsta 


47 


xe JAD SWIÓSKI rooms e “ 


Znakomita 


KOSZULE 


męzkie, 


RZA IO 


krij francuski, 


n»jmodniejsze przody piko- 
we, morowe i jedwabne od 
175. Kołoierze, Manszety, 


t= 


Chuseczki, Skarpetki, Kra- $i 
waty, Rękawiczki, Lak ery, Ki 

Spinki, wybór olbrzymi F; 4 
Górski i Szydłowski Q 5 


Lwów plac Marjacki 8. 


Artykuly 
balowe 
Ordery 


kotyljonowe I tury 
n: grody pań, 
karncty, 


odznaki kimitetowe. 
kokardki | t d. 


Dokładne katalogi gratis, 


Ernst Dóhle 


Wien III/2 s0 1—8 
Birger'spitalgassa N. 24. 


DEO 


d 


I K, Krzyżanowakiego agiokarzy. 


Ba oktośzić se Lwowie s Piotra Uikojasaka 


U 
ANNA * 


Pasaż 
RHausmana. 


Lwowskie 


Foto-Plashkon 


i (46 razy premiowano). 
Od 4, —%/, do widzenia 


Konstantynopol. 


66 Wstęp 10 centów. 1—1 


Wolne osady w Kanadzie 


Mierae wyplaty — Wolno ezkeły — 
Kiimat zdrowy. 
Wyjaśnienia o handlu i przemyśle, sto- 
sunk ch krajowych, zarobkach, warun- 
kach życia i t d udziela bezpłutmie na 
żądanie 606 1—2 


The North Atlantic Trading (o. 


Amsterdam, Spsistraat 140. 


węgierskie, austr ackia, WW 
reńskie, francuskie, hisze 
pańskie w najlepszej j «kości 
peloca haadel herbaty 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie 
piao Mariacki ilozba 10. 


Pozo 
STR (Qchrenaa marka: SS 
Kotwica, 


| Liniment. Capsici comp. 
z aprakt Richter w Pradze. 
uznane jako znakomite usmie- 
rzającs nacieranie; po Senie 
40 kr., 70 kr.i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszochnie uluhionege trod- 
ka domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach Oryginalnych 3 naszą 
ochronną marką „Kotwicą” z 
apteki : Richtera i s przezor- 
nością uznawąć tylko butelki 
z tą marką jako wyrób oryginalny. 
Apteka Richtera pad zictym Iwa u Pradza. 


w niemieckim Tyroa poładniowym 


BF Sezon od 1 września de 1 czerwca "TRĄ 


Prospektygprzezęzarząd Uzdrowiska. 


4001 1—8 


T sraazrui M. Schmitta i Sp. ped zaziąden St. Piatrewzkiego. 


